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Upadek Cr.spiego. 
Lwów 3. lutego. 
Stała się rzecz nadzwyczajna i _niespodzie- 
wana. Gabinet pana Francesca Crispi ego upadł. 
Fakt ten dla tych wszystkich, którzy WYR 
oceniać sytuację polityczną według pubiicysty- 
czny ch monitorów półurzędowych, był niezawo- 


pełnie po myśli i życzeniu p. Crispi ego. Lzy: 
skał on większość potężniejszą i silniejszą, aniżeli 
się nawet wśród najkorzystniejszych okoliezności 
mógł spodziewać. Zdawało się więc, że większość 
ta będzie dlań dostateczną podporą do przezwy- 
ciężenia wszystkich trudności politycznych i par- 
lamentarnych, jakie się jeno nasuną — w ciągu 
okresu prawodawczego. Wszystkie piękne rachuby 
zawiodły. Przy pierwszej potyczce, jaką przy- 
szło stoczyć panu Ćrispiemu w nowo wybranej 
izbie — szef gabinetu, śmiertelnie ugodzony, 
padł, nietyle skutkiem ciosów i ran, zadanych 
mu przez przeciwników, ale skutkiem braku po- 


mocy ze strony własnych przyjaciół. 


sceny przez naocznych i wiarogodnych — repor- 
terów, są istotnie wzruszające. Na porządku dzien- 
nym stała sprawa cła ochronnego od alkoholu. 
Deputowani przemawiali — jak zwykle — pro 
i contra. Po długiej dyskusji, zabrał nareszcie 
głos sam prezydent gabinetu, by przedewszy- 
„em stanąć w obronie projektowanej ustawy, 
stkiastępnie — i to, zdaje się, był główny cel 
R przemowy —skruszyć kopję w obronie całej 
doty chczasowej polityki tinansowej. Podnosimy z 
„Eysłu ten szczegół, bo kto zna historję W łoch 
lat ostatnich, ten wie, że p. Crispi dotknął je- 
dnej z najdrażliwszych i najsłabszy ch stron całej 
dotychczasowej polityki. 

Obrona mu się stanowczo nie udała. Czuł 
bowiem, zdaje się. pan prezydent ministrów, że 
zeszedł na śliską drogę 1 sądził, że najlepiej wy- 
brnie z kłopotów, jeżeli w obronie swojej polity - 
ki i swoich polityków — rzuci się na finansową 
politykę rządów poprzednich. W zapale tedy 
ormtorskim, w którym człowiek często przestaje 
być panem swoich słów — pan Crispi dał się 
| + z ust wa, iire jet Fo om 

nych i Ńważnychi dotychczas 
camie Crispi wyrzekł obelgę, że 
dzisiejsza jest znacznie lepszą, 
«niżeli polityka z lat 1866 i 1874, która była 
wobec zagranicy, a więc wobec Francji, wprost 
służalczą — powstała w izbie wrzawa piekielna. 
Minister robót publicznych pan Fineli, zerwał się 
z fotelu ministerjalnego i wsród głośnych i entu- 
zjastycznych okrzyków swoich przyjaciół wyszedł 
ze gali. Z niemniejszą ostentacją postąpił spra- 
wozdawca Luzzati. Po mowie prezydenta mini- 
strów wstał i oświadczył, że po takich słowach 
nie może dalej sprawować urzędu i obowiązków 
referenta, zaczem składa swoją godność. Grromkie 
oklaski towarzyszyły tym słowom. Cóż dziwne- 
go, że po takich scenach, w imiennem głosowa- 
niu odrzucono znaczną większością — projekt 
ministerjalsy? Panu Crispi'emu istotnie nie poz0- 
stało nie innego, jeno poprosić o zawieszenie ha 
razie dalszych posiedzeń i oświadczył, że uda 
się natychmiast do króla po dalsze rozkazy. Tak 
też uczynił. Jak te rozkazy wypadły, dotychczas 
jeszcze nie wiadomo. Nie mamy też potrz weby 


porwać i wyi 
nudprypły n 
łachaczy. > 


polityka finansowa 


awa 


p 
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ZŁOTOBRODY EMIR. 


POWIEŚĆ UKRAIŃSKA. 


NAPISAŁ 
STAN. WIGURA. 


(Ciąg dalszy). | 
Zmowu cugle popuścił biegunowi i pomknął 
jak strzała, w piersi czarnego stepu wypuszczona. | 


Deszcz nie padał — nie zanosiło się nawet 


na burzę Z deszczem. Grzmoty coraz z dalszej 
odzywały się przestrzeni, coraz bledszem świa 
tłem oświetlały się kraje niebios, jeduem słowem 
burza uciekała kędyś, tylko posępne, czarne, 
jednej barwy niebo, wisiało nad stepem, grożąc 
tau grozą bezsilną. 

Jechali stepem równym, spokojnym, bez 
drogi wprawdzie, bo drogi nie było, ale nie było 
i przeszkód.  Kopyta końskie plątały się tylko 
W trawie, ale wydobywały się z niej łatwo i wię- 
pozy nieco szelest zginających się łodyg pozwa- 
ał domyślać się jeźdźców. 

Zbliżyli się nareszcie do niewielkiego jaru, 
Z brzegów osłoniętego krzakami ciernia, głogu 
| leszczyny, rosnących obok w przyjacielskiem 
Sąsiedztwie. 

Szczekanie psów odezwało się. 

Graf konia przytrzymał nieco. 

— Co to, Sokoł ? 

— Maksymów futor, panie grafie. 

— I stadnina być musi niedaleko ? 

— Niedaleko, na polance... trzeba na prawo 
jechać, skąd szczekanie psa słychać. 

Mir konia nawrócił. 

Zdaleka mignęło palące się ognisko. 

i am i tabun nocować musi — zauważył 
Jadący za nim Sokoł. 

-~ Wtem rozległ się huk który śród cichego 
stepą wydał się armatnim wystrzałem. 


— 


dnie niespodziewanym. Niedawno dopiero odbyły 
się wybory ogólne do parlamentu 1 wypadły zu- 


Stało się to wszystko w sposób dość drama- 
tyczny i efektowny, a opisy tej rozstrzygającej 


(zas odnowić przedpłatę! 


| 


kobietą. 


|| 


tej chwili nad nimi się zastanawiać, ani 
dzać biegu wypadków. i 

Warto natomiast kilka jeszcze uwag poświę- 
cić samemu upadkowi pan? Crispiego — bo, że 
ostatni wynik głosowania W izbie włoskiej jest 
upadkiem Crispiego, to według ostatnich relacyj, 
nadchodzących z Rzymu, nie zdaje się ulegać 
żadnej wątpliwości, ()woż zaznaczyć trzeba prze- 
dewsz stkiem, że upadek ten ani nie był tak 
niespodziewanym, jakby się niektórym wydawać 
mogło, ani nie był spowodowany ostatnią nieta- 
ktownością parlamen arnq i piegrzecznością towa- 
rzyską pana Crispiego. W ostatnich latach wię- 
cej, aniżeli raz jeden, mieliśmy sposobność za 
znaczyć, że rząd włoski nie może w żaden spo- 
sób wyjść z klopotów finansowych, w które go 
wtrąciła polityka wielko-państwowa mężów stanu, 
pragnących koniecznie, by Włochy jednakową 
prowadziły politykę z Niemcami „A, Austro- Wę- 
grami, i aby były uczestnikawi ligi środkowo- 
europejskiej. Owi politycy nie obliczyli się z tem, 
że to jest najzwyklejsze życie nad stan że siły 
ekonomiczne i finansowe Włoch na to mie wy: 
starczają — że 4 lą longu: polityka taka musi 
doprowadzić do rniny materjalnej: Dowodem, że 
tak jest — liczba ministrów skarbu i ŻAK: 
którzy wy'ężali wszystkie swe siły i talenta, aby 
doprowadzić do równowagi finanse A 4 po- 
lityką rządową — napróżno. Pan Crispi byt je- 
dnym z najwybitniejszych reprezentantów. tej 
wielkopaństwowej polityki, on też najwięcej zu- 
żył finansowych genjuszy Celu żaden nie osią- 


glądem : przedewszystkiem czapki na głowie nie 
miał, a następnie widać było, że strój jego przed- 
stawiał się jakoś dziwacznie — jak ? Ciemność 
nocy rozpoznać nie pozw: lała. 
Jednocześnie z ukazaniem się na pół wyra 
źnem zaledwie tej postaci jadący za grafem 30 
koł coś mruczeć począł. ‘Po chwile: FE 70 
zerwało się przekleństwo. 
: Bisowa detyna! Ą 
Emir po za plecy pytanie mu rzucił : l 
zego ty mruczysz, wilku stepowy * 

„— Djabli mają pociechę Z takiej straży, 
gdzie baby pilnują. 

— Jakie baby? > ; 

— Baby — taj hodi! — odrzekł niechętnie. 
Strażnik, który się przodem wysunął, był | 


Niezwykłe to zjawisko uderzyło Emira. 
Była to wychowanka Maksyma z futoru. 


[ENNIK POL 


wychodzi codziennie niewyłączając niecziel i świąt o 8. rano. 


uprze | procentu) — że pastor Stëcker zosta- 
nie usunięty z zajmowanego stano- 

wiska. 
To zuchwalstwo bankiera. narzucającego 


panującemu nawet przy zawarciu pożyczki wa- 
runki. żadnego związku z nią nie mające, ale 
miłe jemu i jego wspól wyznawcom, jak wiadomo 
bowiem, pastor Stócker jest jednym z najwię- 
kszych w Niemczech antysemitów, zrewoltowało 
cesarza, który uczuł się os biseie dotkniętym 
przez podobne ultimatum 

I oto powód. dla którego „tajny radca han- 
dlowy* von Bleichróder ani w dniu nowego 
roku, ani w dniu urodzin cesarza Wilhelma na 
przyjęciu u cesarza nie figurował. Dzięki temu. 
ismarkowi ubył znowu jeden telefon i to 
wcale dobry w otoczeniu cesarskiem... 

Jak muchy padają zresztą jeden po drugim 
Przyjaciele byłego kanclerza. swoim czasie 
onosiły dzienniki 0 Wwyprawiouym przez jene- 
rała v. [ eszczyńskiejgo objedzie na cześć  „sa- 
motnikąć z Friedrichsruhe. Wkrótce potem Le- 
SzCzyń:kj otrzymał dymisję... Przy każdej spo- 
sobności cesarz Wilhelm pragnie, jak się zdaje, 
dokumentować zupełae z Bismarkiem zerwanie 


onki. Ani Bismark jednak, ani syn jego 
erbert nie dają za wygraną. OQbadwaj mają złu 


i dzenie, żę gmach wielkości eks'kanclerza na 
, zbyt Potężnych wsparty jest posadac', aby 
| go ktokolwiek bezkarnie mógł wstrząsnąć, iżby 
 najpierwszy pod jego głazami nie runął. Oba 

, dwaj liczą też bardzo czy nie zawiele 


Czego się mam bać! Wyrosłam przecie 


na Mia T tam się nieraz z 
. opa. e] De wypadało mówić: ! 
„kk! SIĘ do samej zagrody» pa krokiem 
o koła, koniom przyPa'rująć się. 
By to manewr tylko. 

_ Śród ciemnej nocy nie wiele można było 
dojrzeć, a światło ogniska tak nie wiele jasności 
dawało, żę zaledwie Widocznemi zdawały się 


kontury koni. Konie z tabunn, poczawszy za za- , 
grodą obcych przybyszów, zbliżały się do żerdzi, ° 


wysuwały po nad nimi głowy, obwąchiwały 
nowoprzybyłych współplemieńców i chrapały na 
powitanie 

Objechawszy w około zagrodę, Emir znowu 
przed wrotami stanął i znowu w ciemności nocy 
błysnęły przed nim oczy Hanusi. Podniecony 
fantastycznym nastrojem ro kołysanych marzeń i 


Daube; w Hamburgu: Karoly et Liebmann. W War- 
szawie: Reichinann i Frendler. W Paryżu: 
Rue des saints Peres 81 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą © centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit). 

Prywatna Korespondencja i nekrologi 12 ct. od wierwsza, 

Drobne ogloszenia po E'/, centa od wyrazu. Pomieszkania, 
sklepy po R ct. od wyrazu. 


C. Adam, 


nimi spotykała. | 


skiego. nawet pod tym względem dziennikarstwo 
polskie, mogące swobodniej omawiać sprawy pu- 


Głównym powodem w tych sprawach są 
zawsze pieniądze. Jak tylko żona coraz więcej 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza. 

Cee mi 

Rosjanki i sądownictwo rosyjskie. w domu kochanka, z powodu którego wynikają 

bezustanne kłótnie i skandale do tego stopnia. 

Zastrzedz się przedewszystkiem uważamy | Że aż władza policyjna wdawać się w to musia- 

za obowiązek, że w niniejszym artykule nie | ła. Mąż nie może znaleść sposobu, aby się po- 

ma ani jednego zdania, któreby od nas sa- zbyć kochanka swojej żony z domu. Zona bije 

mych pochodziło — nikt więc nie może nam | męża po twarzy, a córki trzymają go za ręce. 

zarzucić tendencyjnego naciagania faktów lub | Na noc zamykają męża na %iucz w osobnym 

wyprowadzania z nich własnych wniosków, a | pokoju. Nakoniec mąż został zabity w lesie — 

chociaż w silnie naprężonych stosunkaelh. jakie | Ż00% stawiają przed sąd, a sąd ją uwalnia!... 

panują pomiędzy volskiem a rosyjskiem społe- Jaka to rycerskość sądowa w obronie zepsutej 

| czeństwem, dzięki tępiącej polityce rządu rosyj- | i rozbestwionej żony! 
1 
t 


bliczne, byłoby dostatecznie wytlómaezone, je- 
dnak nie chcemy korzystać z tego przywileju 
tem więcej. że do tego. co poniżej umieszczamy, 
żadnych komentarzy uie potrzeba. Otóż Nowoje 
Wremia w nr. 5843 z końca stycznia b. r. za- 
mieszczą obszernej studjum p. t. Sprawy ro- 
dzinne. w którem z niezmiernie dosadną cha- 
rakterystyką. przytaczając mnóstwo bardzo cie- 
kawych szczegółów i argumentów — maluje sto- 
sunki moralne kobiet rosyjskich i  destrukcyjną 
praktykę rosyjskiego sadownictwa, któremu u- 
padek godności niewieściej, zanik obyczajowej 
moralności i zupełne rozluźnienie węzłów rodzin- 
nych głównie przypisuje. Ntudjum to podajemy 
w najobszerniejszem streszczeniu, trzymając się 
wiernie oryginału, a jest ono nietylko ciekawe 
! pouczające, lecz oprócz tego, w dosadny sposób 
ilustruje owoce, jakie społeczeństwo rosyjskie 
spożywać musi, nietylc z własnej winy, jak 


Hanusia Z konia zeskoczyła, do ogniska po- 
szła, wegiel z niego wyjęła i na dłoni go poło- 
Żywszy, do grafa niosła. kołysząc nim zgrabnie, 
że ledwie skóry się dotykał... 

— Bierzcie, bo piecze — rzekła podając. 

Graf schylił się niziutko i jednocześnie pra- 
wie, kiedy Hanusia prawą ręką z lewej dłoni 
węgiel rozżarzony brała, aby go do fajki grafa 
położyć, na dioń jej coś błyszczącego, jak ogień, 
upadło. 

Był to dukat 


Zanim zdumiona Hanusia do siebie przyszła, ' 


Emir nawrócił konia i w ciemnym stepie znikli 
wszyscy. 

,. Dziewczyna patrzyła na dukat, leżący na 
jej dłoni i myślała, co z nim począć. Wiedziała. 
że to pieniądz, ale o wartości jego pojęcia nie 
miała. Zresztą nie chodziło jej ani o pieniądz, 
ani o jego wartość, ale o tego, który monetę na 


chce się bawić i ubierać w kosztowne toalety. 
mężowie stają się niewypłacalni. a w rodzinie, 
aby na wszystko wystarczyło, pieniędzy jest za 
mało, Mąż tutaj nie nie znaczy, ani jego pra- 
wa, ani wola, 

— Nie chcę z tobą żyć — niewygodnie 
mi -— i koniec. 

, Nasza kobieta najnowszego wychowania, t. j. 
najzupełniejszego odziczenia jej, rwie się 
tylko do błyszczącej, tryumfującej prostytucji i 
to nazywa życiem. Tajemnice naszych kobiet 
nie zawierają się w romansach, ani ścisłych sto- 
sunkach — znają je wszyscy modni jubilerzy. n 
których wybierają sobie podarunki. a za które 
płaci kto inny — znają je także wszyscy lokaje 
w drogich restauracjach. U nich nie ma ani 
poezji namiętności, ani rozmarzonych zachwytów 
— jest tylko rachunek na użycie. komfort i blask 
powierzchowny. 


strzegł, że graf zainteresował się dziewczyną. 

— Chamska dusza... — odrzekł obojętnie. 

Pragnął tą uwagą osłabić wrażenia grafa. 

— Ale brwi pańskie — zauważył po chwili 
milczenia Emir. 

Sokoł głową skinął. 

W ciemności nocy ruchu tego graf niedo- 
strzegł, 

— Potyniajut.. — brzmiała odpowiedź ko- 
zaka. 

Mało co nie nad ranem wrócili do domu. 

I znowu popłynęły dnie jednostajnie — je 
den do drugiego podobne, przeplatane nudą, 
muzyką, śpiewem Witorta i poezją, którą Emir 
w wolnych chwilach uprawiał. Ale, że chwil 
wolnych było wiele, więc i na poezję czasu nie 
zabrakło 

(Liag dalszy nastąpi.) 
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$ Taka się u nas robi kobieta pod wpływem 
dcznege indyferentyzmu i zachęty ze strony 
nictwa. Istna operetka. W naszych pół 
; ich obyczajach, ta sądowa praktyka grozi 
niebezpiecznymi skutkami i daje do ręki kobie- 
cie zepsutej i rozpuszczonej niebywałą i ogromną 
władzę nad mążem. nad dziećmi, nad majątkiem 
przewagę, z którą walczyć nie podobna. 
Przyjdzie czas, że u nas do takich kobiet na 
ulicy zaczną strzelać. ] 

Faryzeuszowska sądowa kazuistyka w ta- 
kich bezprawnych rozwodsch „wyrobiła sobie już 
u nas odpowiednią argumentację, zawsze na ko- 
rzyść kobiecej swawoli. Na życzenie męża, któ- 
ry oświadcza, że przyjmie napowrót „zbiegłą żo- 
nę,* nasza sądowa „praktyka” odpowiada : „Cho- 
ciaż N, wyraził życzenie przy jęcia żony, lecz to 
życzenie nie można uważać. jako szczere.“ Takich 
argumentów znajduje się pełno w oficjalnych, 
sądowych aktach. = 

To jest początek ostatniego dziesięciolecia 
bieżącego wi: ku i jeżeli tak dalej pójdzie. to przy 
pomocy „sądowej praktyki,“ pozostanie u nas 
tylko wspomnienie o rodzinie.“ : ; 

Takie wystawia świadectwo Nowoje Wremia 
kobietom rosyjskim i sądownictwu rosyjskiemu... 
Cóż my możemy do tego dodać?... 


— nnn 
W;stawa kilimkarska. 


W sali ratuszowej, jak donosiliśmy, otwartą zo- 
stała w niedzielę wystawa kilimków szsoły oknień 
skiej p. Fedorowicza. || 

Przedstawia ona niezwykle zajmujący widok. 
Sala cała obwieszona mnóstwem różnej wielkości i 
barwy kilimków, czyni wrażenie wschodniego przy- 
bytku. 5 

Nadmienić też wypada, że kilimkarstwo pochodzi 
istotnie ze Wschodu.  Oddawna u pas uprawiane, 
kwitnące, zwłaszcza u schyłku w. XVIIL, jest ono 
niejako darem jeńców orjentalnych. osiadłych u nas, 
i w tych właśnie krzewi się dotąd okolicach, gdzie 
jeńców owych osadzono. Sam wyraź „kilim“ prze- 


jęty został ze Świata ws:hodniego Í znaczy tyle, co 
dy wan. pb 
Bardzo ciekawy jest sposób produkcji kilimów. 


W ojczyźnie swej wyrabiane Są One ni osnowie 
wełnianej, czyl: na ni siach ztego samego materjału, co 
cały kilim. Nasze krajowe kilimy mają natomiast 
kanwę konopi ną (sucza), przędzoną z długich, m9- 
cnych nici (maciorki), które się przed naciągnięciem 
na warstat pierze, suszy i podwójnie skręca. 

Naciąganie tej kanwy na warstat stanowi naj- 
trndniejszą prawie część produkcji. Po jej naciąguię- 
cin warstat wygląda jak arfa, której str my (wyprę- 
Żone nici) przebiera kilimkarz paleami i przetyka far- 
bowaną wełną. A i 

Jat muzyka polega na rachubie nut i 
tak kunszt kilimkarski polega głównie na 
ilości nici Suczy, jakoteż ilos'i i gruboś i tr 
prętów a kaliny, płaskich, 3 e» do obict Świ 
zapałkom. |. 

Stosowną procedurą zbija kilimkarz weluę po- 
między nićmi osnowy tak ilnie, Ż: twarzy ona tka- 
ninę tak prawie gęstą, jak pilśń i to właśnie postę- 
powanie nadaje kilinom nadzwyczajną trwałość, czyni 
je prawie niezniszezalnymi. 

Praca kilimkarzy znosi jedynie światło dzienne; 
pray sztacznem oświetleniu niepodobna im pracować 
z powodu, że trudno wówczas rozpoznać pewne ko- 
lory. Zarówno rysunek desenia, jak kolory przechó- 
dzity drogą tradycji, z jednego pokolenia „kilimkarzy 
ma drugie; w różnych okolicach są one różne, a Za: 
wsze tak char.kterystyczne, iż na podstawie wzoru i 
birwy łatwo orzec, z której okolicy stylowy kilimek 
pochodzi. W ostatnich jednak czasach pojawiać się 

czynają także kilimki bez żadnego stylu. | Pochodzą 
a z pracowni kiiimkarzy nowych, próbujących tra 
dyeyjne wzory zastąpić modnymi, aby kilimki uczynić 
podobnymi do francuskich dywanów. Czasami znown 
uiewgkszt.łceni fachowo nmatorowie, a jeszcze bardziej 
auut. rki, podają im sami do odrabiania rysunki 
najczęściej wszelkiw pra 
Wprowadzenie kolo- 


taktów, 
rachubie 
oszCzów, 
równych 


-widiom ornamentyki tekstylnej. 


de muilicowych do niektórych  warstatów grozi ki- 
mtarstwu niemałą szkodą, kolory te bowiem nie 
posiadają "wymaganej trwałości, nadio zaś odrażają 


-awg jaskrawością 


pgnuje kilimkarstwo stylowe, 
opiera się na najlepszych wzorach, to też jej wyroby, 
uk teg» dowodem wystawa u nas n.zaądzona, są 
"świetnymi okazami tego przemysłu domowego. Z pra- 
wdaiwą przyjemnością zatrzymuj się oko na mnó- 
stwie owych kilimów, o charakterystycznych dese- 
niach 1 Rarmonijnych barwach, — kilimów, które tək 
wielkie znajdują dziś zastosowanie W dekoracji pe 
mieszkań. 
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Szkoła oknieńska piel 
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KSIĘŻNICZKA CYRKOWA. 


POWIEŚĆ Z ŻYCIA PARYSKIEGO. 
PRZEZ 


PAWŁA FERRON. 
Część pierwsza. 


tC ag dalszy.) 

Aż pewnego poranku pani baronowa. która 
kardzo szczęśliwie żyła długie lata z mężem 
swoim, lecz ló iin potomstwa odmawiał — 10% 
kazała przynieść do siebie maleńkiego podrzutka, 
naturalnie czysto umytego ! w świeżej koszulinie. 
Audjencja ta n bogatej pani mie pozostała b:z 
skutków doniosłych dla malutkiej Leohci — jak 
ją żona odźwier iego od pierwszej zaraz chwili 
nazywała — bez na-tępstw, które zupelnie inny 
kicriunek msdały całemu jej Zycu. Z rzewnem 
współczuciem patrzyła zacna baronowa na siero- 
tke, gdy ją do buduaru przyniesiono, ta zaś za- 
częła nagie tak figlarnie uśmiechać się czarnemi 
oczętami, że pani de Trossart nic mogła SIĘ po- 
wstrzymać, aby mie zaszczycić „tak miłego dzic- 
ciątka* pecałunkiem iście macierzystym. 1,0 tym 
pierwszym. przyszedł drugi. trzeci, dziesiąty, a 
każdy czem raz dłuższy i gorętszy. aż pewnego 
wieczora mała znajda na dobre się rozkrzyczała, 
gdy się znalazła W zbyt serdecznych. objęciach 
pani baronowej, która z miłością kobiety. spra- 
gnionej macierzyńskich rozkoszy, przyciskała 
ią do piersi i niezliczonymi obsypywała poca- 
łunkami. i 

Stało się to wszystko owcgo wieczora, kiedy 
pan barcn de Trossart. ulegając Córaz natar 
czywszym prośbom żony swojCj: pozwolił Jej za- 
brać małą Lecńcię zupełnie do siebie i jakby 
rodzone dziecka pielęgnować. i 

W ten sposób prosta dzieweczka, Leo..ia 
Bezimienna, przedzierzgnęła rię nagle w wysoce 


Maasin an printem 


we Lwowie, ul. Kziicka !. 


| kiejś sali. Wszak dotychczasowe w 


DZIENNIK POLSKI z dnia 4. Lutego 1891. 


Nekrologja. W Czerniowcach zmarła „Adela 
z Płukasiewiczów, Iwanicka w 29. roku życia. 
W tych dniach zmarł w Wiedniu dr. Samuel Lucca, 
w wieku lat 88, jeden z najstarszych lekarzów austrja- 
ckich. Napisał wiele prac lekarskich, a zarazem był 
autorem tragedji „Książę pan“ i komedji „Opal“, 
które miały powodzenie na scenach wiedeńskich. Znany 
też był z dzieł na polu wiedzy judeistycznej, Jedną 
z ostatnich prae jego była nowella, ogłoszona w „Neue- 
zeit“ wiedeńskiej, wydana później osobno. — W nie- 
dzielę zmarł we Lwowie Antoni Deisenberg, urzę- 
dnik krąkowskiego Tow. ubezpieczenia w 70 r. życia. 
Eksportacja zwłok na cmentarz stryjski odbyła się 
wczoraj po poludniu przy licznym udziale publiczności. 

Kalendarz. Sroda (4.) Weroniki P. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 32, zachód o godzinie 
4. minut 57. 

Z życia towarzyskiego. Ślub właściciela zakładu 
fotograficznego w Czerniowcach, p. Teodozego Bahry- 
nowicza z panną Jadwigą Jeskińską, odbędzie 
się w tutejszym kościele katedralnym 5.. bm. 

Srebrna wesele, Rzewnej i podniosłej nro- 
czystości byliśmy wczoraj świadkami. Przed ołtarzem 
w kościele 00. Bernardynów stanęli państwo Bronisła- 
wowie Radziszewscy, by z rąk umyślnie w tym celu 
z Krakowa przybyłego ks- kanonika Centta, starego 
przyjaciela rodziny, odebrać błogosławieństwo kościoła 
po 25 lałach szczęśliwego pożycia małżeńskiego. 
Grono najściślejszej rodziny : czterech dzielnych synów, 
córka zamężna za adwokatem Dr. Lisiewiczem. wnu- 
czek, a dalej najbliżsi państwo Malinowscy, Lisiewicze, 
Ibiańscy, Dr. Sztembarthowie z córeczką otaczali ju= 
biiatów, odnawiających swe śluby. Blogosławieństwom 
przyjaciela-kapłana towarzyszyło także błogosławieństwo 
księcia kościoła, albowiem książę kardynał Dunajewski 
polecił ks. kanonikowi Centtowi, aby i w jego imieniu 
jubilatów pobłogosławił na dalszą drogę życia. 

Po skończonej uroczystości kościelnej udali się 
wszyscy do domu jubilatów, aby im złożyć życzenia. 
Tn spotkała pp. Radziszewskich nader serdeczna A 
niespodziewana owacja. Oto całe grono profesorów 
uniwersytetu z JMagnif. Rektorem Prof. Drem Roma- 
nem Pilatem na czele przybyło, aby brać udział w uro- 
czystosci rodzinnej a zarazem uczcić zaslugi jednego 
z najzasłużeńszych członków kollegium profesorów. 
Imieniem uniwersytetu przemówił senior profesorów, 
radea dworu prf. Dr. Kuzebiuez Czerkawski, który 
podnosząc zasługi prof. Radziszewskiego około rozw oji 
uniwersytetu i krzewienia szezytnych zasad W sercach 
młodzieży, zaznaczył że uniwersytet stanowiąc Sam 
w sobie niejako rodzinę, dziuli złe i dobre losy człon- 
ków tej rodziny. Z prawdziwem wzruszeniem te% skinit 
mowcea zasłużonemu członkowi tej naukowej rodziny 
życzenia imieniem kolegów. À E i 

Po ukończeniu tej prawdziwie pięknej przemowy, 
zabrał głos dr. Piętak, na czele deputacji, kar 
z ptof. dr. Mańkowskiego, Sołtysika | awera, wy” 
kując serlecznemi słowy dr. Padziszewskiemu tar 
niem Tow. nauczycieli szkół wyższych, za R 
tyłoletnie przewodzenie i starania okolo Bos og towa 
rzystwa. Do lez wzrusz ny jubilat dziękował za te 

at Łuscnł 4 serdeczne  życCz0ula, dziękował, 
owacje, dziękował -a serie : P 
że hołd inu niesiony złączono Z dniem, w „którym 8 
święci święto rodzinne, pamiątkę dnia, który go Eis 
czył z małżonką, co z nim złe i dobre losy zawsz 
dzieliła. 

Gdy z 


ebrani goście zasiedli do snto ustawionego 
Śniadania, wstał gospodarz i wniósł toast na Czts” 
seniora uniwersytetu dr Czerkawskiego, który to 
toast cale grono przyjęlo gromkim okrzykiem : „Niech 
żyje” Ueichy słowa  toastu, a wówczas nowowy” 
brany rektor, dr. Roman Pilat, w serdeeznych piis 
wach przemówił, toastując na cześć piry, £0 He 
25 laty święciła śluby małżeńskie. a dziś statig 

przed ołtarzem, by je odnowić. 


Z kolei powstał prof. dr. Piętak i w krótkich 


u jędrnych słowach, ze zwykłą mu swadą. zpelnił 
kielich na pomyślność całej rodziny jubiłatów |- 
Długo jeszcze wesoło rozmawiano. co chwila '" 
dając hołd uznania jubilatom. 5 : 
Na obecnych chwila ta, gdy świeczniki cświaty 
skupiły się ok ło jednego z jej filarów, niezawodnie 
nizataorte wywarła wrażenie. 1 
W ciągu dnia otrzymali pp. Radziszewscy a: 
licznych przyjaciół i znajomych życzenia, między " 
nemi także od uczniów, którzy wysłali osobna 2e 


legacjo. 

Z karnawału. W niedzielę odbył się 6 Y". 
z tańcami w Resursie urzędniczej. Buwiono Się LE 
nale, czego dowadeni biały mazur o 6. rano. Do kas 
dryla stanęło 60 par. Tańce prowadził jak Męki 
bzrdzo pięknie p. Skwirezyński Przy tel ŚPY* AT 
musimy zrobić uwagę zarządowi, iż w htag iej 
liezby tańczących bardzo stosownem A l. 
zapowiedziany wieczorek kostjumowy orki dają aż 


icezorek 


m 


aa I I z 
arystokratyczną baronównę de Troseart topra 
wało jedynie jeszcze aprobaty usta" pok" 
kościoła. aby Leonię w zupełność os tem ZY 
nić. czem na pozór wydawała 1 „adj śą ORA 
Atoli pan baron objawiał DR EN wania 
do tej myśli. aby swoje Ba a roc awe zapi- 
sane chlubnie już w zamierzehły eti dziejach wy- 
praw krzyżowych. przenieść A 2) pa zagad: 
kowego podrzutka i jakkolwiek kniei ZIEWCZĘ. 
w miare. jak rosło i cora% pig Dicjsze. mil- 
sze się stawało, coraz większa z przestrzeń zaj 
mowało w jego sercu i S d tysiąckrotnic 
Przysięgał żonie na wszelakie w - BRakje ko 
cna goręeej, aniżeli niejeden A własne po- 
tomstwo, to jednak z jakims „ZO RZN uporem 
i zaciętością dziwną, wzbraniał się przeciw adopto- 
waniu tak ukochanej przez się dzieciny.. Pani 
haronowa natomiast wychowywała ja- jak gdyby 
urodzoną księżniczkę i nikt z obcych, ptzelotnie 
tylko w zamku przebywający ch "ik domyćlał 
się kiedykolwies, że T.conia jest tylko przybrą. 
nem dzieckiem Trossartów. w ten przeto sposób 
u dziewczynka w błogiej nieświadomości o 
hodzeniu tajemniczem., w Wierze szczę. 
stotnie ujrzała światło dzienne w tym 
pałacu, że była jedynaczką du- 
atych 'Trossartów... 
ła zaledwie dwanaście lat, gdy 
de Trossart zmarła... Od tego 
istną mełancholję i jedyną 
srebrny śmiech i szczebiot 


rosi 
swem poe 
śliwej, że ! 
wspan'ałym 
mnych i bog 
Leonia liczy 
pani baronowa 
dnia baron popadł w 
dlań rozrywką był 
wesoły dziewczęcia. 
wijało się w coraz bard 
wcę. Wychowanie jej ; poc? 
wcrnantki. którą przed wielu: laty uczyła pó- 
żniejszą baronowę czytonia i pisania Oprócz tej 
sędziwej neuczycielki, kilku profesorów 1 metrów 
przyjeżdżało z Tours do zamku Trossart, aby 
udzielać jaśnie wielmożnej panience języków, 
historji. matematyki, dalej konnej jazdy. gimna- 
styki. tańca, kenwerzacji itd. Zresztą płynęły tu 
dnie. tygodnie, miesiące i lata dość jednostajnie. 
Ponura zaduma barona wzmagałą sję ustawicznie 


które z każdym rokiem roz- 
ziej piękną I uroczą dzie- 
oczywało w rękach gu- 


w parterze “^> | Kieler 
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nadto dobrą rękojmię, że ostatni ten wieczorek wspa- 
niale wypadnie, 

Mianowania. Praktykant sądowy, Juljusz Sedel- 
mayer, mianowany auskultautem dla sądów na Buko- 
winie w Czerniowcach. 

Rada szkolna krajowa zanmianowała stałego na- 
nczyciela młodszego Stanisława Bara w Jarosławiu 
stałym nauczycielem  6-klasowej szkoły etatowej mę- 
skiej w Jarosławiu ; tymczasową nauczycielkę młodszą 
Władysławę Błoniarzową w Łąkcie Dolnej stałą na- 
uczycielką E 8 zawiadującą szkołą filjalną w 
Łakcie Dolnej 

- Przeniesienie. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
przeniósł kancelistę sądu powiatowego w Podgórzu, 
Stanisława Wyo 4 w tym tamym charakterze 
służbowym do OOK0ŁOWa. 

Uczta jubileuszowa, urządzona w poniedziałek 
w „Gwieżdzie" dla majstra szewskiego p. Południe- 
wskiego, zgromadziła kilkadziesiąt osób. Jubilata ob- 
darzono pamiątkowym puharem srebrnym. W czesie 
uczty zebrano 33 Zł. 60 et. ni pomnik Kilińskiego. 

Konceri muzyki 30 pp. pod kierownictwem ka- 
pelmistrza p- Rolla zgromadził onegdaj w sali „So- 
koła* nader lieeną publiczność, Program złożony prze- 
ważnie z rzeczy poważniejszych, wykonany został 
bardzo udatnie a 2% Wyszczególnienie zasługuje czeska 
fantazja z opery Saint-Sačnsa „La timbre d'argent“ 
oraz Vieuxtemps* „Lanłasie-caprice" na skrzypce 
z akompaniamentem orkiestry, Po raz pierwszy za- 
produkował pam Wczoraj p. Roll swoją szybką polkę 
humorystyczną pt „O”łyusa*, Polka Świetnie i nader 
efektownie instrumeutowa, przypadła natychmiast do 
gustu naszej publiczności. tak iż z powodu nieustają- 
cych oklasków „9m gus“ musiano powtarzać. Polka 
wyborna jest do taca. Koneert zakończył finał z opery 
„/ydówka*, „NE 
Losowanie ObTAZÓW i rzeżb pomiędzy członków 
Zjedn. towarz. sztuk pięknych za rok ubiegły, odbe- 
dzie się niebawem: Reprezentacja lwowska odniosła 
się okólnikiem do CZłonKÓW i korespondentów z prośbą 
o uregulowanie rachunków i o wniesienie nieopłaco- 
nych wkłądek za rok zeszły do dnia 5. lutego rb. 
Nowe, roczne bilety towarzystwa, których. jak 
się dowiadujemy, ro2SPrzedano już znaczną liczbę ze 
względu na piękną premię dla czlonków, jaką ma 
być reprodukcja z obrazu mistrza Matejki „Konsty- 
tueja Trzeciego maja + nabywać można w kancelarji 
wystawy obrazów, PO ŚBIE 5 zł, 10 ent 
| Na weselu. Pa"! Udel Lów doskonale bawiła 
się onegdaj na wesel! SWEJ przyjaciółki, wyprawionem 
w hotelu Zippera. Tafczyła wiele, a imponowała za- 
zdrosnym swym towarzyszkom złotą braseletą, war- 
tości 100 zł, Tymczasem wśród upajającego walca 
braseleta znikła nagle Z ręki pani Udel, która na- 
tye miast narobita okropnego hałasu, jednakże bez- 
skutecznie. Któryś z dAPSCrOw zgrabnie brasclotę scho- 
wał, a gdy prośby PBL Udel nie nie pomogły 
mąż jej p [ów zaWeZwAd interwencji policji, która 
zarządziła dalsze poszukiwa ls. 
izdna sierota Do biura inspekeyjnego spro- 
wadzono oiiegdaj W poludnie 9 letnia sierotę Paulinę 
D.. którą dłuższy 7205, Pozostąwała bezpłatnie w słu- 
żbie u szeweowej śliwińskiej przy ul. Grodeckiej 1. 51. 
Wczoraj Śliwińska be% ważnej przyczyny wypędziła 
biedną sierotę bez należytego ubrania na ulicę .. 
Policja odstawił» TZĘSĄcą się od zimna dzie- 
he do komisariat I. dzielnicy. Oto jest los 

| Bieroty,.. A 

Dar. ef dziel 2 prywatnej swej szkatuły 
4 kato] komiteto% Perafialnemn w  Haroszowie, 
M a borszczózn z IA restunrncię cerkwi, 

POIDOgI W kwocie. LE”. >" mar —— ai 

Z Czytelni akademickie] wę Lwowie. "rzy 
ponownych wyborach weszli w skłąd Wydziału: Fran- 
ciszek Krak. prezes: Roman Ulesielski, wiceprezes; 
Maksymilian Liptay» skarbnik ; Zygmunt Laszowski 
bibliotekarz ; Bronist?Y Kaplański, zast, bibliotekarza ; 
Czlonkowie Wydziału, Zygmunt Poźniak, sekretarz ; 
Konstanty WojciechowSk I» zai sekretarz, , Władysław 
Czarkowski, Aleksander Dziama, Wenanty taan. 
Franciszek Leurman"" Leon Matecki, Felicjan Raci- 
borski, Jan RewakoWicZ;. Ewil Seheyer, Tomasz Za- 
klika, Mieczysław /awodzki ; Zuustępoy : Roger Battag:ia, 
Stanisław Fabiański: Jan Kasparek, Henryk Mikolasch, 
Władysław Struszkie* Kdward Szajnowski 


Profanaci Czytamy w ezcrniowkckiej Gaez- 
acja. + R: > 
cie Pol. ENa w Bukareszcie „Kojnmpalskje“ 


w kościele rz -kat. żałobne nabo- 
h w roku 1865 bohaterów naro- 
dowych, Wieczorem „2a$ tego duin_zapowiedziano w 
lokalu „Kołać zebranie agne ów. Ktoś jednakże przy- 

ieckich żydów, wcale nie umie- 


Prowadził ki iem 
> t kilku m w h 
jących po polsku, % 7% ażeby „trochę zagrali na for- 


tepianie i zaśpiewali `- 

Po wygłoszony! odczytach i patejożycznych mo- 
wach kilku członków: zast dli do fortepianu szanowni 
goście semieko niemieŚd | ! poczęli grać naprzemian 
skoczne walce i polki 8 następnie 
nety z niemówckich operetek! 


urządziły 22, zm. 
zeństwę za poległy ć 


'zęść zgromadzonych 
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gdy: myśliwy sChylał się z osamotno 


który e "zoni był ze wszech stron 
parkiem ogromnie Xinrym. rozległym i artysty- 
cznie urządzony! itzadko kiedy zawitał w progi 
pałacu sąsiad jub ZNAJoMy, a i wówczas każdy 
z nich uciekał stąć czemprędzej, czując się, 
jakby przytłoczonym t% ponurą żałobną atmo- 
sferą wspaniałego zamku. , Co do bogatych kre- 
wnych barona, C! mgdy nie jawili się tutaj. We- 
dług ich mniema” Maron adoptował małego 
też z całej duszy nienawidzili 


nego zamku, 


podrzutka, więć 7 
tego dziecka, które “A sposób wydarło im 
dziesięciomiljonow) spadek. Atoli w rzeczywisto- 


ossart nie zdołał przemódz swej 
nego, legalnego przybrania sobie 
Jakkolwiek wiedział, że krewni 
bogaci 1 miało obejść sę mogę 
bez spuścizny PO ia to jednak zasady i pojęcia 
arystokratyczno wzaragaty SIĘ w nim z całą po- 
tega silnie wkorzemoć kk Kochał to 
dziewczę, będaćć, AE Pęk gwiazdą na czar- 
nem tle jego Ż5C:% Ja rd + p z tem wszy- 
stkiem przecież nie mia! Sr, aby przelać swoje 
rodowe nazwisko | fortunę przodków na stworze 

nie obce, nieznanego mu wcale Pechodzenia, któ- 
re ostatecznie było ongi niczem innem, jąk tylko 
igraszką kaprysu i jego i zmarłej żony, Mimo to 
— powtarzamy — żywił przy wiązanie gorące do 
Leoni i zawczasu poczy nił kroki, aby Przyszłość 
Jej zapewnić pod względem: majątkowym, Spo: 
rządził tedy testamont,. w którym zamieścił legat 
s ezimiennej, „zwanej Leonia 
aczając na ten cel stosunko- 
wo nie wielką sumę, łudził się, że w ten sposób 
złagodzi nienawigę krewnych swoich dla sieroty, 
i być może pg jego Śmierci znajdzie ona ij q 
nich przytułek bezpiccz0y .-. 

Był? to pewnego wieczora W listopadzie ; 
wicher jesienny smagał szare mury zamku i z 
bezsilnym gniewem targał się na dumne korony 
stuletnich olbrzymów w parku: deszcz siekał 
duże szyby w oknach. wydzwaniając jakąś cmon- 


D" 


ści baron de TY 
odrazy do zupe? 
Leoni za córke 
jego są bardzo 


adla panny Leoni B 
L rogsart. ,“ A przezn 


RT EE Z EEE, EP AE, EE PT "WY WH WAY 
leca: aiwielszy wybór dywanów, kap, kecyków, 
parasoii, kapeluszów, koszul, krawatek, ręka 
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śpiewać „pikantne“ | 


Polaków, zwłaszcza rzemieślnicy z p. Gorczyńskim na 
czele poczęła szemrać i protestować przeciw profano- 
waniu pamiątkowego obehodu, ale inni, porwani „jo- 
dlowaniem* śpiewaków, rzucili się do tańca i obchód 
żałobny zamienił się w najweselszą skoczną zabawę! 

Skandal ten wywołał wielkie rozgoryczenie wśród 
bukareszteńskich Polaków. 

Z Czytelni polskiej w Czerniowcach. Na piąt- 
kowem posiedzeniu uzupełnionego nowemi wyborami 
wydziału Towarzystwa dokonano wyboru funkcjona- 
rjuszów. Wiceprezesem wybrany radca p. Czarnecki 
Michał; dotychczasowi: sekretarz p. Czyżewski, rach- 
mistrz p. Malikiewicz 1 skarbnik p. Juszyński zostali 
i nadal potwierdzeni w swych fnnkejach ; bibljoteka- 
rzami wybrani: pp. Zucker, Janowiez i Wolański ; 
gospodarzami pp. Radecki i Wolański; delegatami 
wydziału do sekcji teatralnej: pp. Klein, Kołakowski 
i Zucker, a delegatami do sekcji dobroczynności pp. 
Janowicz i Wolański. 


W Paryżu zmarł słynny malarz rodzajowy, Jan 
Ludwik Ernest Meissonier, ur. d. 21. lutego 1816 r. 
w Lyonie, który początkowo jako samouk robił w Pa- 
ryżu studja nad obrazkami starych mistrzów, prze- 
ważnie szkoły holenderskiej, poczem przez krótki czas 
pracował pod kierunkiem Cognieta. Przez czas jakiś 
był ilustratorem pism francuskich, iecz następnie po- 
czął tworzyć obrazy rodzajowe, które zjednały mu 
rozgłos w e łym świecie. Uwagę znawców zwrócił na 
niego w r. 1841. mały obraz „Szachiści*. Do najle- 
pszych obrazów jego zaliczają „rok 1807.“ (kupiony 
przez Amerykanina Stewarta za 300 000 fr.) „Malarz“ 
(1843 r.), „Palacz“, „Jeździec przed karezmą“ (1862 r.) 
„Na kręgielni* i t. d. Stworzył także kilka obrazów. 
historycznych, jak „Napoleon Illci pod Solferino” 
(1864. r.), „Napoleon na wyprawie“ (w r. 1814). 

Bal Koła, który dziś już odbędzie się w salach 
Kasyna miejskiego — o ile wnosić można z danych 
w tej chwili — nie tylko, że nie powstydzi się za- 
baw tego samego rodzaju, urządzanych przez nasze 
literarko-artystyczno ognisko w latach poprzednich, 
ale owszem jeszcze — przewyższy je pod niejednym 
względem : 

Nasamprzód tedy możemy na podstawie relacyj 
z pierwszej ręki zapewnić wielu, że ścisku nie 
będzie, gdyż komitet pomny utyskiwań w zeszłych 
latach na zbytnie przepełnienie ubikacyj bałowych, 
ograniczył ilość biletów. Następnie przypuszcza- 
my w tej chwili ze samej już liczby i jakości 
kostiumów różnorodnych, że bal ten będzie w tej mierze 
jakby pałe male etnograficznem, przedewszystkiem 
zaś tak barwnem i uroczem, jak rzadko kiedy można 
we Lwowie obaczyć obraz równie wdzięczny, zajmu- 
jący i... pouczający. 

(dy na zakończenie wspomniemy jeszcze o ślicznym 
polonesie, o karnecie dla pań arcyoryginalnym i ponętnym, 
gdy dodamy na ostatek, że.. Ale teraz urywamy już 
stanowczo,choćbyśmy mieli narazić się na zadąsaną minkę 
której czytelniczki... Czyż można odkrywać komiteto- 
wi wszystkie karty, gdy on ma rozegrać walna par- 
tję z najpiękniejszemi paniami grodu naszego?,.. Nie! 
Pomimo całej rewerencji naszej dla płei pięknej, nie 
cheemy zdobyć się na herezję taką... nie z miłości 
dla komitetu — broń Boże!—ale dla celu pięknego 
iszlachetnego, który bez kwestji przyświecał 
temu komitetowi, gdy zdecydował się na rozegranie 
tak wielkiej partji, w tak krótkim karnawale... 

Parę słów objaśnienia winniśmy czytelnikowi. 

Oto czysty dochód „z bila Koła” przeznaczony jest 
na fundusz emerytalny dla wdów i sierót po ary- 
stach i Jiteratach. . Każle dalsze słowo — sądzimy 
— zbyteczne jest po tem cbjaśnieniu. 
Gwiatła vioktryn:a6 i różnukotóruwe ucda- 
dzą uroku pochodowi kostjumowanych, jakim otwarty 
zostanie dzisiejszy bal „Koła literacko-artystycznego*. 
P. Adolf Abrahamowicz gotuje nadto w czasie ka- 
dryla i kotyljona prawdziwą niespodziankę. Szósta 
figura kadryla odtańczoną będzie zupełnie odmiennie, 
aniżeli dotychczas się to działo. Będzie niejako stre- 
szczeniem Wszystkich tańców. Do kotyljona przygo- 
towuje, na zarządzenie p. Adolfa Abrahamowicza, p. 
Krzysztofowicz, właściciel znanego składn dywanów 
i tapet. tunel z cennych materyj i kwiatów. Nie- 
wątpliwie innowacja ta powiedzie się wybornie. 

Onegdaj i wezoraj w „Kole liter.* było niezwykie 
indno.  Zakupuo biletów odbywało sie na ogromną 
skalę. Dziś nabywać można” bilety na bal 
między godziną 7. a 9. wieczorem w lokalu „Koła”, 
grach teatralny, 

Sisstry tercjarki św. Franciszka rozpoczęły już 
posługiwanie ubogim kobietom w domu, na ten cel 
najętymam przez gminę krakowską na Kazimierzu. 
Wszystkie ubogie, które się zgłaszają, znajdują w 
tym domu przytnłek i ranne śniadanie, staruszki sła- 
bowite i dzieci opiekę i opatrzenie ich potrzeb, te 
zaś ubogie, które, dla braku zajęcia albo odzieży, 
przez cały dzień w sehronisku zostają, są Żywione i 
Zi]mowane robotami. . 

Urouzystych obłóczyn pierwszych 7 sióstr doko- 
nał w zeszłym tygodniu O. Bernard Kapucyn w ka- 


| 


| 


tarną melodię, gdy baron zawezwał Leonię, któ- 
ra parę dni przedtem ukończyła była piętnasty 
rok życia, do swojego gabinetu i odbył z nią 
długą. poważną rozmowę... Po niej dziewczę 
rozpłakane odeszło do swej sypialni i wśród łka- 
nia rzewnego spędziło noc całą do białego 
ranka. 

Nie dziwna. Usłyszała była z ust barona, 
że pod tym dachem jest stworzeniem „obcemó, 
że człowiek, którego nazywała do tej pory 
słodkiem mianem ojca, którego otaczała tkliwą 
miłością dziecka, był tylko jej opiekunem i do- 
brodziejem.. Od dnia tego patrzyła na świat in- 
nemi, już poważnicejszemi oczyma. jak dotychczas, 
aczkolwiek na zewnątrz pozostała i nadal tą sa- 
mą piękną | uroczą baronówna, wizerunkiem dy- 
styngowanej arystokratki. Równocześnie jednak 
zrodziły się i rosły w jej piersiach gniew i du- 
ma, dyktujące dziewczęciu nienawiść i pogardę 
dla „kasty, która jedynie z powodu „urodzenia“, 
wzbruniała jej wstępu do swego grona... 

Od pierwszej swej młodości znajdowała 
Leonia nadzwyczajne upodobanie we wszelakich 
ćwiczeniach ciała i muskułów. Już jako dzie*ko, 
jeździła konno jak skończony sportsmen angiel- 
ski, a w gimnastyce rozwijała tyle gracji i siły, | 
że jej nauczyciel, stary eks-artysta cyrkowy, ` 
nie miał dla niej od czasu do czasu dość słów , 
pochwał i zachwytu. W tańcu zakasowała 
wkrótce swego małomiejskiego metra; latem 
małe jeziorko, przylegające do parku bywało 
areną jej popisów siły i zwinności w pływaniu, 
a przez cały rok rozlegały się codzień w głu- 
chym parku strzały pistoletów, wymierzane 
do tarczy wprawną ręką i okiem dziewczęcia. 

Tym właśnie ćwiczeniom cielesnym za- 
wdzięczała, w dziewice urósłszy, organizm 
zdrowy i silny, kibić smukłą a giętką, umysł 
świeży i odważny, urodę, podbijającą oko nie | 
samą jeno harmonją linij i kształtów, ale prze- 
dewszystkiem zdroni:m, tryskającem zda się z 
jej uroczej twarzyczki. ©! bo przyroda matka 
hojnie wyposażyło to dziecko, biedne i nieznane. 
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plicy księcia-biskupa krakowskiego; przy końcu cere- 
monji ksiądz kardynał wykładał nowo oblevzonym 
siostrom istotę ich zakonnego powołania. 

Włamano się wczoraj v godzinie 12. w połu- 
dnie do pomieszkania F. Schochetowej przy ul. Sie- 
niawskiej 1. 18. Sprawca oderwał kłódkę i skradł 
suknie. Pomieszkanie Suhochetowej położone jest 
w parterze, to też kradzież dokonaną została z wielką 
zręcznością. 

Za wałęsanie się po targach, oczywiście w celu 
kradzieży, aresztowała policja kilku niebezpiecznych 
rzezimieszków. 

Awanturę wyprawił wczoraj w restauracji Som- 
mera przy nl. Zródłanej wyrobnik Mykieta Smarzył”. 
Wybił wszystkie szyby. 

Wspólnik. Z Kutna donoszą Dniewnikowi War- 
jeszcze je- 
dnego złoczyńcę, który wspólnie z Pawlakiem przyj- 
mowa? udział w rabunku, dokonanym u księdza Pa- 
siewicza w  Szczawinie, w powiecie gostyńskim, 
Wspólnikiem tym jest były lokaj właścicinla dóbr 
Skrzeszowa, w blizkości Szezawina położonych. Wy- 
krył go naczelnik straży ziemskiej powiatu gostyń- 
skiego podporucznik Burago.- Przy rewizji, dokonauei 
u owego eks-lokaja, znaleziony został kufer z podwój- 
nem dnem, a w niem niektóre przedmioty, zagrabione 
u księdza Pasiewicza: dwie pary złotych kolczyków, 
z których jedna z brylantami, jeden pierścionek złoty 
z brylantami i perłami, 1818 rubli w biletach kre 
dytowych, dwa ruble srebrne, oraz różne stare mó: 
nety, rosyjskiego i polskiego stempla. Eks-lozaj zo- 
stał aresztowany i odesłany do sędziego śledczego 
w Gostyninie. + 

W operze paryskiej wydarzył się wypadek, 
który zebranych widzów przeraził do najwyźszego 
stopnia i stał się powodem przerwania widowiska. 

Przedstawiano właśnie operetkę La Cigale ma- 
drilene i sala przepełniona była wyborową publiczno- 
ścią. Nagle rozległ się przeraźliwy krzyk, a za 
nim głosy przerażenia. Jeden z widzów galerji dru- 
giego piętra, jakiś kupie, nazwiskiem Robin, po- 
wstał z miejsa, dla przyjrzenia się czemuś, zanadto 
przechylił się za parapet i z głośnym krzykiem spadł 
na dół, uderzając się o parapet galerji pierwszego 
piętra, a następnie o opróżnione chwilowo krzesła 
parterowe. To podwójne uderzenie oealiło mu życie ; 
Robin poniósł tylko dość silne kontuzje i na dwie 
godziny utracił mowę. 

Trzeba było długiego cza.u, zanim publiczność 
uspokoiła się i aktorowie mogli przys.ąpić do. dal- 
szego ciągu przerwanego przedstawienia. 

-— YZ IZC El — 

Komitet, który urządził w dniu 25. stycznia wie- 
czorek na dochód Towarzystwa Św. Salomei, uprasza 
panie, które dotychczas nie zawiadomiły komitetu o 
rezultacie rozsprzedaży biletów, aby były Taskawe 
uczynić to, ile możności, jak najrychlej, a to na ręce 
p. Dąbczańskiej (ulica Cytadeli |. 5) gdyż od tego 
zależy ogłoszenie wyniku finansowego Wizy 
dzonej zabawy. 

Wydział centralny Tow. „Rodzna” wzywa 
w myśl §. 4. statutu wszystkich członków, by wnie- 
śli oświadczenie, ilo w roku bieżącym życzą sobie 
wpłacić udziałów. Kto oświadczenia takiego do końca 
marca br. nie wniesie, zatwierdzi tem samem oświad= 
czenie zeszioroczne. 


Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa poli- 
technicznego. odbędzie się we środę, dnia 4. bm. 


o godzinie 4 wieczorem w sali wykładowej fizyki 
szkoły politechnicznej. 

Na porządku dziennym: Wykład prof. Doz 
brzyńskiego_ „O zasadniczych Moająch w. nance 
etektryczńtśere (z kkk” "2.  Zwidzenie 


obsecwatorjum szkoszy politeehnie SZ, 

radra zapasowa 11. pi: wu Grugonow, Żaniie- 
rza w miesiącu marcu rb. wydać w prywatne użytko: 
wanie 37 sztuk koni służbowych, poniżej 7 lt 
wieka. 

Magistrat zawiadamia o tem interesowanych, 
nadmienia zarazem. że odnośne zgłoszenia przyjmuje 
już teraz 1 udziela bliższych wyjaśnień właściwa ko- 
menda wojskowa pzd 1. 46. przy uliey Kopernika, 
albo też urząd kwaterunkowy miejski w gmachu ra- 
tuszowym 

„Leliwa“. Nie wszystkim wiadomo moje — piszą 
do nas z Brodów — że w Starych Brodach istnicje 
krajowa fabryka wody kolońskiej. ochrzezonej dn- 
mnym znakiem z rodu Tarnowskich „Leliwa* — 
własność hr. Marji Tyszkiewiczowej Fabryka 
rzeczona zasługuje w calej pełni na popircie pań na- 
szych, pomijając bowiem sam fikt, że woda „Leliwa“ 
ma być wybornej jakości i woni, wyrób tejże zatrudnia 
dziś już spory zastęp naszych ludzi, a oczywiście. 
w miarę wzmaguja się pokupu produktów fabryki, 
hr. Tyszkiewiczowa nie omieszka zapewne we własnym 
interesie rozszerzać jej zakresy i liczbę sił roboczych. 
Na każdy zaś sposób jest rzeczą pożądaną, ab3 * 
w dziedzinie „modnych pachnideł* wyroby <krmo*C 
do reszty wypiarały coraz gorsza produktem miemieckich 
i w ogóle zagranicznych fabrykantów. 


za 
Gęste, ciężkie sploty włosów kruczych mog,ł 
się obyć zawsze bez modnej i sztucznej ken 
strukeji — a zdobiły, jak korona najwspanisłsza 
krągłą główkę; z pod białego czoła strzelały 
błystawicami żaru oczy czarne, czasem tajemni- 
cze i głębokie, iak Ocean bezbrzeżny, to znów 
swawolne i wesołe, jak źrenice rozbawionego 
dziecka. Ostro zarysowany. ściągły nos, prze: 
kraczał odrobinę kształt normalny, MA jąc 
obliczu wyraz energji i stanowczości — lecz tuż 
zaraz łagodziły go pełne karminowe  usteczka. 
kioju takiego. o jakim marzyli zapewne rzeżbia- 
rze starogreccy, gdy genjuszem swoim wcielali 
bóstwa w biały marmur. Rece i stopy dziewczę- 
cia nie były wprawdzie rozmiarów  lilipucich, 
jak to się widzi czasem u kobiet-arystokratek. 
ale za to smukłe, zgrabne i do całości wybornie 
się nastrajające. 

Oprócz tych wdzięków, posiadała Leonia 
wrodzony już smak i poczucie estetyczne, CO 
objawiała nawet w swem ubraniu, gustownej Za- 
wsze, ale zarazem skromuem i niewyszukanem. 
Ochoczo — powiemy wreszcie — oddawała się 
wrażeniom i uczuciom czysto niewieścim, ni- 
gdy jednak nie przyznawała im panowania zw 
pełnego nad swoją wolą. 

W ciągu najbliższych czterech lat po owy 
wieczorze — kiedy to baron de Trossart ueby”. 
przed nią tajemnicę jej pochodzenia — nie P 
zmieniio się w stosunku Leoni do opiekuś* — 
owszem zdawało się nawet, że czułe jej PTZ)” 
wiązanie doń rosło w miarę, jak umy"? Starca 
czem raz bardziej się zaciemniał. Nigdy "ie po; 
żądała zabaw i rozrywek, jakiemi żywot swój 
wypełniają uprzywilejowane jednostki Z arystokre 
cji, nigdy nie tęskniła do przyjaciółki, rowieśniejć 
przed którą mogłaby otworzyć do dna dziewieć 
serduszko swoje... 
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stemu Jägera, kaloszy rosyjskich, 
t. p. po najniższych cenach, 
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z werwą i ochotą 
Wołamy pełną ; 
bawmy | 


an 5 

Z KARNAWAŁU. 

Tańczymy noe po nocy, 

_ godną radiży wiście zazdrości. 
 »iersią niech żyje taniec i dobry humor, bawmy 

_ Się, bo tylko raz żyjemy! Używajmy życia póki 
zas, bo mie wiadomo, co nam jutro przyniesie... 


| Po sympatycznych „Salomejkach* wystąpili į 
alową przedstawiciele naszej 


k 


E wezoraj x arenę b 
dzielnej palestry, | 
syna. miejskiego odbył, się bal prawników, | 
i y się od . . .. a 
* mage Wobec tej ustalonej opinji biedny wasz 


A 4 ozdawca jest w niemałym dziś kłopoeie, 
: Dah oom mówić prawdę, ale... ale... oba- 
| „4a Się. ażeby nie posądzono go co najmniej 0 
s mniczość... 
|  Mówmy jednak prawdę, gó! 
b5 Bie stanie eo chce, czyli pereat mundus, fiat 
 gusticia I ! 
gł Zanim zasiedliśmy w biurze bardzo uprzej- 
mego sekretarza Kasyna miejskiego do napi ania 
tego sprawozdania, które być może, nie wszyst- 
kim się spodoba odbyliśmy krótki interwiew z 
pewnym „znakomitym* znawcą zabaw tak do- 
mowych (vide kolacja obfita). jak publicznych 
{vide szampan i gratysowa kolacja ). 
— Co pan myślisz 0 dzisiejszym balu — 
zapyiśima-iwego znawcę. 
— A cóż? Jest to bal — ale bez balu. 
Gratuluję — odrzekłem — ściskając dłoń 
wytrawnego fikalskiego, to się panu udało, rze- 


daję słowo, das ist famos, das ist kolosal, das ist 
 ausgezcichnet — jak mówi nasza dzielna armja. 
Bal — bez baja !! à 
Aby jednakże nasze piękne czyteliczki zro- 
zumiały, iż ów „Fikalski miał słuszność i nie bla- 
gował, muszę dać opis, choćby pobieżny wczo- 
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rajszej zabawy. " l 
U Godz. */,10. Sala zaczyna się powoli zapet” 
miać dygnitarzami, wśród których ranga VII. i 
V1. góruje. Powoli zajmują miejsca damy pięknie 
i gustownie ubrane. wszyscy jednakże oczekują 

k= czegoś.. = 
Godz. *,10. Komitet w pełnym ruchu, 


Chwila oczekiwania !... Jedni twierdzą, że będzie 
tylko 40 par, inni z oburzeniem odpierają tę 
I miegodną insynuację.* Prezesowie komitetu na 
schodach oczekują „bonoracjorów. k 
z Godz. 10. Wszyscy są w komplecie, nikogo 
_ nie brakuje, bai można rozpocząć. Niczrównany 
__ masz aranżer, p. Adolf Abrahamowicz, odbywa 
> aga: naradę ze swym sympatycznym adju- 

T lanteq dr. Kopeckim nad ułożeniem polonesa. 
Narada skończona. 
` Bal się rozpoczyna. 

Muzyka wojskowa (ciekawi jesteśmy dla 
pzego nie „Harmonja*, która widocznie nie cieszy 
się wegłędami naszych młodziutkich fikalskich), 
Intonuje polonesa. Pary się szykują i za chwilę 

rozpoczyna się nasz poważny narodowy taniec. 
© Prowadzi go p. prezydent Simonowiez z 


w , 


| p. namiestnikową hr. Basdeniową, za nimi 

T dą: wiceprezydent br. Kanne z księżną Lubo 

goirakąw rektor dr. Piętak z prof. Janowiczową, 

 gastęp p p orującego jenerał Bechtolskeiu-z 

_ mr. St. Bade  datowiezs p Kozłowie- 

ką, rejent dr. W uppg Mecenasową p. Moszyń- 

ką. „Mo j z jenerałową lempis. 

_ prof. Starzyński | asntową p. Marchwi- 
e Ska, itd. 


Po polonesie mastępuje upajający wale da 
“oj polka, a do pierwszego kadryla staje 54 pap. 
'_ Dbliczenie to jest nader dokładne, nawet do tego 
>. stopnia dokładne, iż wliczone są także i starsze 
__ panie i wszystkie wybitniejsze osobistości płci 
| męskiej. 
t 


i i Hnakże liczba par znacznie się zmniejsza — 

 „śmictanką* bowiem towarzystwa wybrała lepszą 

y zząstke i poszła spać spokonie. Na sali pozo- 
grai ei którzy się, przyszli bawić .. 

F. Abrahamewicz jest wybornym strategi- 
kiem, Oczywiście balowym, to też wytęża wszy- 
stkie siły, zbiera rowprÓszoną armję, przywołuje 
nlandwerę* j „łandszturm* iidzie w bój karna- 
wałowy gaio, a co ważniejsza zwycięsko. 
Wns drem Kopeckim pokonuje z brawurą 

_ wszystkie trudności i dostaje się aż do kotyljona. 
4 Tataj doby wa wszystkich sił, a uuając .po-swej 
__ tronie pleg piękną, pewny jest zwycięstwa. I ta 
_ Bię też Stało, 
m Misternie ułożona figura, w której urocze 
śdanserki tworzą na sali żywy napis „bal pra- 
_ wników*, "była rzeczywiście godną lepszej na- 
Ja grody. P. Abrahamowicz otrzymał niestety tylko 
ź mnostwo orderów kotyljonowych, huczne oklaski 
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ho i podziękowania od pięknych pań. 
Z kotyljonem kończy się właściwie każdy 
- bal l tak też się stało wczoraj. 
Chcąc jednak udowodnić, że „bal był. ale 


bez baji, musimy naprowadzić jeszcze kilka 
 BZCczegółów. 
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były rzeczywiście wspaniałe i gu- 
towne, racja sali A peang Ta 
gą Mroczy ogródek, nie pozostawiała nie do życze- 
la, porządki tańców w formie starożytnego ko- 
- se" jako wyrób krajowy, odznaczały się gu- 
awa i ele i pięknych a nawet uroczych 
Se WA nie brakło — j <żę,. pomimo te 
Po „bal był bez balu“. Oto brakowało młodej 
> Palestry , brakowało młodych, eleganckich pra- 
FRików, którzyby duszną atmosferę balową, pełną 
wy, Pidru 1 „powagi — rozwesełiłi. 
4 Byli poważni radcy, mecenasi, prezydenci, 
F _Fojęuci, sędziowie, było bardzo wici» łysych; 
£ 
| Piykna spogląda z taką łaskawością. 
| zje Nie jest to jednakże winą komitetu, a szczę- 
sr | że Vil ranga zastąpiła tych, którzy „z 
ec urzędu“ powołani są do... tańczenia. Tak 


- nie było jednak praktykantów, koncypjentów i 
huskqjtontów, a więc tych, na których pieć 


e bal prawników — był świetny i wspaniały 
Jedajże za mało był „balem.* 
Maji byśmy także ochotę wymienić choćby 


vy 


0 m. 38dną literę tej która królowała. Rozpatrzy- 
D pe je Jednak dokładnie i sumiennie wszystkie 
s pro * Otro przychodzimy do przekonania, że 


dna litara byłaby nie wystarczającą dla tego 
Paa jemy na skonstatowaniu, że berło. kró- 
ew Pra tierzyło kiłka pań — początkową jednak 
+ ac Jast domyślny, a dowcipny. niech sam 
kadn ©: 
Godz. 4. Bal się kończy, a za chwilę owła- 
teren literaci į artyści, 
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| z córką, pp. Pomianowscy z córkami, Zajączko- 
wczoraj bowiem w salach Ka- | wsoy,  Winiarzowie, 


bardzo dawna wypróbowaną | ski, pp. Epsteinowie z córką, 


ą odwaga, niech , 


czywiście jest bal, ale bez balu. To doskonałe | 


- Po kadrylu muzyka gra mazura, teraz je- | 


TZ ı STOFF, Lwin, tat 


pletne podajemy o ile możności dokładny spis 
osób, które brały udział we wczorajszej zabawie. 

A więc byli: namiestnik hr. Badeni z żoną. 
hr. St. Badeniowie, p . Marchwiccy, ks. * Lubo- 
mirscy, Janowiezowie, jen. Tempis z żoną, państwo 
Tilowie, prezydent Piątkowski z córką, Zimowie. 
Roińscy, pani Noskiewiczowa z córką, pp. Sahan- 
kowie z córką. Majewscy. L. Baczewscy, Kisel- 
kowie z córką, pp. Kleinowie, Moszyńscy, Lö- 
wenstcinowie, Jurystowscy Z córką, hr. Laskowski, 
Łozińscy, Dobieecy, Krzaczkowscy, Kozłowscy, 
poseł Abrahamowicz, Swobodowie, p. Krausowa 


Czemeryńscy z córkami, 
Smutnowie z córką, Bernaczkowie, radca Misiń- 
Wiśniewscy, Olek- 
| sińscy, Micewscy, Wiśniewscy 1 w. i. 

| Bal zaszczycił swą obecnością także komen- 
| derujacy ks. Windischgriitz. 

Bao - i (4. Mi) 


| P. S. Ezis we wtorek w całym IWoWie za: 
wieszenie broni, w środę do „widzenia balu 
| kostjamowo-maskowym „Koła literackiego « 
|! Wiadomości literackiei artystyczne. 
| Repertoar tratrainy. Dziś we środę „Faust, 
opera w 5. aktach Gounoda Ostatni występ gościnny 
pani Stromfeld-Klarażyńskiej, primadonny Opery wło- 
skiej i gościnny występ p. Ignacego Warmutha. 

Z teatru. Przy szezelnie zapelnionym mfiteatrze 
odegrano wczoraj „Hanza Jurgę*, „Paziów » nieśmier- 
telnych, a wieczorem „Polowawie na męża ! „Klub 
kawalerów“ dwie wyborne komedje Rałuckiego. 

Wszystkie ùe utwory Gieszyły się wielkiem po- 
wodzeniem dzięki ich rzeczywistej wartości i wybornej 
gsze naszych artystów, krym nic szczędzono oznak 
serdecznego uznania. 

Jutro ujrzymy po raz ostatni na nazzej d 
znakomita śpiewaczkę panią Klamżyńską W rol Mal- 
gorzaty we Fauście. Walentego odśpiewa znany j% 
już i bardzo mile w pamięci Lwowian zapisany > 
ryton p. Borkowski. kaustem będzie p. Warmuth e 
który w partji tej zyskał Już sobie n nas niejeden laur. 

Na piątek zapowiadają w sferach teatralnych 
znowu premierę .. lecz nie możemy zdradzać wszyst- 
kich zakulizowych tajemnic na raz.. potrzeba zostawić 
co na później. 


| 
| 


CAM ENEA 


po za 


| Do dzistejszego numeru do- 
łączamy dla Prenumerator ów 
Dodatek Nr. 4 „BLUSZCZU? 
za styczeń. Zarządziliśmyjak 
najścislejse; kontrolę w ekspe- 
dycjt i na każdym adresie wy- 
ciśnięta jest stampiglia* ss 
„EBI UBZCZ. 
W razie więc gdyby 9/3730 
to rwie doszło rąk przedp”acieł eli, 
apraszamy reklame, < NA 
poczcie, Ggdyè x naszej strony 


. 
t 


a 
ce 


uczyniiiśniy wszystko, aby 0d- 
powiedzieć położonemu w RAS 
zaufaniu. 


Z Izby sądowej. 


(Ruski ksiądz -- podpalaczem.) 


Lwów 3. lutego. 
(Siódiny dzień rozprawy). 

(m.) Po odczytaniu aktów wyszczególnionych 
w oskarżeniu, postewił trybunał sędziom przy: 
| sięgłym następujące trzy pytania, a to: dwa główne, 
a jedno wyp dkowe. 

Pytania są następujące: 

1. Czy winien jest oskarżony Aital Kowal ki, 
że w zamiarze wznieeenia pożaru nę cudzej własności 
więcej, aniżeli raz jeden podłożył ogień. a to, raz na 
! strychu, drugi raz w Komorze Anny" L»zińskiej, 
skutkiesa czego pierwszym razem ogień rzeczywiście 


| 
| 


| 


| wybuchł. 


że w nocy z 20. na 21. wrześna z. r., podpaliwszy 
w złym zamiarze swoje ruchomości, także cudzą 
własność na niebezpieczeństwe pożaru naraził, 


A) 


3. Pytanie wypadkowe, na wypadex za 
przeczenia pytania drugiego). Czy winien jest 
oskarżony, ks. Kowalski, że w zamiarze wyrządzenia 
Towarzystwu ubezpieczeń w Krakowie szkody ponad 
300 zł., wzgiędiis ponad 20 zł., swoje ruchomości 
| podpalił bez narażenia przez to cuizej własności na 

sprzeciwił się postawieniu 


niebczpieczeństwo. 
| Obrońca dr. Fedak. 
pytania wypadkowego, a to, na tej podstiwie, iż akt 
| oskarżenia opiewa na zbrodnię podpalenia, a nie na 
zbrodnię oszustwa. To też wobec tego, że rozprawa 
adnych nowych szczegółów w kierunku zbrodni 
oszustwa nie dostarczyła, zdaniem otrońcy pytanie to 
nie jest oskarżeniem uzasadnione. 1 
Trybunał nie przychylił się do żądania obrony, 
poczem przewodniczący udzielił głosu zastępey pro- 
ostatecznego uza- 


kuratora p. Chylińskiemu, 
sadnienia aktu oskarżenia. , 
Przemówienie p. Chylińskiego, który traktować 
calą sprawę bardzo spokojnie i wyczerpującć, trwalo 
3 godziny. 
| O godzinie 1 przerwał przewodniczący rozprawę 
do popoludnia. 
O godzinie 4 popołudniu rozpoczął swoje osta- 
teeżne wywody obrońca dr. Felak. 
God-ina 6 obrońca 
mówienia. 
Wyrok zapadnie w rocy. 


celem 


nie skończył joszecze prze- 


> memana 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Rada Iwowskicgo oddziału TOWRFZ. 
gospod. galie. egłasza, że uzyskawsey ZA pośred En 
komitetu Towarzystwa gospodarskiego = galic. subwencję mi- 
nisterjalną w kwocie 20 zł, tudzież od wydziału rady po- 
wiatowej lzowskiej zasiłek w kwocie B9 2ł. NA częściowe 
pokrycie urządzenia popularnych wykładów Z weterynarji — 
przy.tąpi otwarcia wykładów dnia 16. lutego br. 0 godzi- 
nie 10. pęzed południem w lokalu Stowarzyszenia katolickiego 
rękodzielników „Skała przy uliey Mickiewicza I 23 ya 
Lwowie. 

Wykłuly te przeznaczone dia włościan gospodarzy rol- 
nych, ofiejalistów prywatnych, nauczycieli szkól ludowych 
it. d. odbywac sią bedą  eodziennie tak tworji jak i 
prakty.i według ułożonego plana w ciągu następnych dni 
piętnastu. Prelegontem jeb będzie p. Józef Kubicki, do- 
cent weterynarji i weterynarz miejski we Lwowie, 

Przyjęci na kurs rzeezony niezamożni słuchacze otrzymają 
z funduszów lwowskiego oddziału Towarzystwa gosp. zasiłek 
na pokrycie 


z. 


kosztów utrzymania w ciągu dni piętnastn — 
a odznaczający się pilnością i dobremi postępami w nauce, 


nama «o mam 


| 


4 szk 


| 


2. Czy winien jest oskarżony, ks. Aital Kowalski, P 
| 
i 
I 
1 
a 


DZIENNIE POLSKI s dnia 4. Lutego 1891. 


nagrody, które przy zamknięciu wykładów po publicznym 
egzaminie rozdane będa 

Oheący korzystać z popularnych wykładów  weterynarji, 
zgłosić się mają najdalej do dnia 13. lutego b. r. do od- 
działu lwowskiego Towarzystwa gospodarczego, Ch rążczyzna 
1. 2. — lub do Zarządu głównego Towarzystwa Kółek rol- 
niczych we Lwowie. 

Podwyższenie taryf węgierskich. Znana 
z nadanego jej rozgłozu należytość przejściowa (Ueberfuhrsge- 
biihr) sad granicą galieyjsko-węgierską, która z powodu 
swej niezmiernej wysokości w czasie posiedzeń sejmowych 
niejedna wywołała interpelację i słuszne zupełnie oburzenie 
w całej prasie krajowej, zostala obeenie, podług najnowszych. 
od dnia J. stycznia obowiązujących taryf węgierskieh, po 
których tak dalekonośne rokowano sobie Korzyści, jeszcze 
podwyższoną o zł. 5. 

Nad granicą Ławoczne wynosiła 
ściowa dotyeliczas: © 


naleleżytość ta przej- 


Taryfa poszezególna 
1 a 


Od kl. A B. 3 
336 


390:— 36: — 
pad gr Łupków: 
27:— Oy Ę JĄ: — 24: — 24 — 
oleenie zaś wynosi nalezytosć ta od tych samych kias łą- 
dunku ełowozowego nad granieą Tawoezne: 
Taryfa  poszezególna 


G: 


T= 25-8 


Ol k A B. 8 È z 
st:— 4L— 456 386 33 8 
rad gr. Łupków: 
32— 20= n gy weg aś 99 -— 


Iiównccześnie nadmienimy, ża taka SUMA należytość 
przejściowa nad granicą Weh ring, wiodącą z Węgier do 


Styrji, wynosi jedynie : 


Taryfa poszezególna 
dd. A B. (r. J 2. 
4:8 43 sa 48 a 


a zatem jest czasami prawie o 1090} tańszą, niż należytość 


gelicyjsko-węgierską. 
| gm ZZ 


Przegląd polityczny. 
* Dnia 1. bm. odbyło się we Lwowie zgro- 
madzenie sejmowego klubu lewicy Pod przewo- 
nictwen prezesa dra Ferdynanda Nei gla, 
Klub powziął między innemi następującą 
uchwałę: 


»Członkowie sejmowego klubu lewicy tworzą 


nid granicą 


komite r 

t przedwyborezy strolnietwą 
d'e maleat. E, działa; 
ma pół ratycznego polskieg9 za ający 


stawie ogłoszonego programu Kl 
»Komitet ten dzieli się na d*iC sckcje: 
A i krakowską. j 
Aż akcje lwowską tworzą członkowie klubu, 
ramier we wschodniej części kraju, sekcję 
trakowska zamieszkali w części zachodniej. 

n Każdą sekcja ma prawo uzupełnić się 
FR: $ "ZYbranic mężów zaufania - : 

noe cje przeprowadzają orgabizację wybor- 
czą w miastach ; powiatach, ustawiają komi. 


tety, miasuj a ~e wedlug swego u- 
Kania. % delegatów itp. we o 


„Sekcje 
sobą i 


lwo 


dz; „gzygieniu międz 
poroża ai wię” z kośitetem central- 
nym posede eas g 
ub o rado j r 

R wał tępnie 
akeji wyborow at „zasapa 
datuty. 
*ZRzeszo 
Dziś odbyło się 


pa szczegółami 
Ę" kandy- 


pod datą 2. bm 
„ Magistratu pod 


komitet Ściślejszy, 


gię z 46 członków. 
Ponieważ lizeszów g 


gtt a wspólnie z Ja- 
rosławiem , polecjło 7 zęromadsenie komitetowi 
orozumieć Się z komitetem mesta Jarosławia co 
do dalszej akcji Obecnie weđitg dawncj umowy, 
winien Rzeszów stawiał pondydata — a Ja- 
rosław tegoż popierać a 

U kandydatach  ogojajpie MC nic wiemy, 
Według. udzielonej nami jnfożeścji = Jarosław 
już dzisiaj wylicza 3 q gmjanowicie dawnego 
osła Bartosz 


składający 


ewskiego, Ho"OdJiskiego 
iKwiatkowskję., 5% 
W Rzeszowię izraelici Pta 0; kau- 


dydaturze prof. D, Rogsenblata z Krakowa. 


* Z Kijowa n; ana stronni 

piszą : org: onnictwa 
ultra-n arodowego pi = Dw iersja w środkach, 
ile razy chodzi o l 


€ p iebCÓW, a zwłasza o 
polsków. Niech posłuży, przykład na Pajacy: 
Nowoje Wremia y w ostatnich dniach 


Umieści 

pcio można zwykłą 
: m i ketoliko™ nie wolno w 
; kich piastować żadnego urzędu — 
dla nich tylko Podatki, konteypo02, ! służba woj- 
skowa. Od czasu jednal wprowadzenia nowego 
sądownictwa w naszym kraju z4Mianowano kilku- 
nastu obywateli polskich hopof*WYmi sędziami 
pokoju, których obowiązkiem bywa niekiedy za- 
stępować: czynnyc ; koju, a tem samem 


E h sedziów po“ A R 
i uczestniczyć yy zjazd aa sjdzowskich. W jam- 
polskim pewiecja muben 


: .. podolskiej zdarzył się 
parę razy taki gubetnji % sędziego pokoju 
I. okregu, bay ŚM 


viącego z por 


nie  korespodencję, 
denuncjację Polako 
ziemiach pols 


często W zim 


mie, łastępował sędzia honorowy 
w za atwianiu proj Ek okręgi» 


a w lecie w Kry- 
Polak nietylko 
ale i w przewo- 
dnictwie im 
tak wyją 
styczny 
i prze two dla rusyfikacji. 
* ad zarządził policyj- 
ne docho 
śJącymi w Bułgarji. 


dalen 


amentowi przedłożono 
białą księgę, obejmującą - P> w sprawie 
niemieckich kolonij w Afryce- *3wiera ona re- 
skrypt Schmidta, pełniącego obowiązki komisarza 
stoso 7any do Emina pa- 

pehmidt, żę z powo- 
dów badżetowych niemożiiwcm jest obsadzenie 
Emin pasza. — 


* Niemieckiemu párl 


rządowego w Afryce, wy 
szy, w którym oświadcza 


miejscowości Tabora, czeg) ŻĄda 
ównocześnie zawiado:uił Schmidt Emina paszę, 
że Wissman do dnia 1. kwietnia b. r, p-łnić bę- 
dzie obowiązki tamecznego komendantą, a nastę- 


Wissmanna nie zawiera biała księga, 

* Wszystkie prawie: dzieaniki francuskie są 
zadowolone z dymisji Crispi ego, i uważają ją za 
wypadek. który się odbije w polityce europej- 
skiej. Półurzędowy Zems powiada, że Crispi ja- 
'ko polityk, jego znaczenie i program są wstrzą- 
= SEMPRE "o. 


przewodnictwem burmistrza P0g 979 W skiego | będzie pociąg o godzinie 4. po południu. zaś 
posiedzenie Prze dw y b ol” *. Obecnych | z Tarnowa o godzinie 8. rano. 

byla > 8 pyborców. Zemi i. ucawaliło Wiedeń 3. lutego. Słychać, że Zeithammer 
+ A klo., Magdy data, któ ry | Fonferował z hr. Taaffom o stanowisku. jakie 
nzna program ję wież ad owejiw myśl | Z%mą Czesi wśród przyszłej większości rady 
tegoż będzie działą} Następnie wybrano | Państwa 


pz: SEM JE EP |... | | | R mm a O S -E O ZN zzZNK S A E E o w w 


yodu choroby dosyć } 


Z okazji tej, ; 
„organ panslawi- | 
j korespondencji : 


Rosjanami mics- | 


pnie zamieni tę kołonję w kolonję państwową, , 
która będzie podlegać gubernatorowi, Raportów | 


Buięte. Zdaniem J. d. Debats, czy: Crispi pozo- 
stanie, czy nie pozostanie, na każdy sposób po- 
prawią się w przyszłości stosunki między Francją 
a Włochami. Nati nał Zty. jednak przestrzega 
przed zawczesnym optymizmem, i wywodzi, że 
i bez Crispiego trójprzymierze istnieć. będzie; 
dlstego Francja powinna tylko spokojnie się przy- 
patrywać, w nieczem nie zm'eniając swojej polity- 
ki zewnętrznej. 

* W skutek wypowiedzenia franeusko-hisz- 
pańskiego traktatu handlu i żeglagi przez Fran- 
cję. wypowiedziała Hiszpani: we czwartek i Au- 
stro- Węgrom traktat handlu morskiego, wyraża- 
jąc jednak równocześuie życzenie ponownego ure- 
gulowania wzajemnych handlowo-politycznyh sto- 
sunków. yczenie tə dzielić ma zresztą i wie- 
deński gabinet. Tak samo i Śzwajcarji wypo: 
wiedziała Hiszpanja konwencję bandlowo-celną, 
upływającą z dniem 1. lutego r. p., oświadczając 
się z gotowością do nowych układów. — Biuro 
Reutera  nadesłało z Madrytu depeszę, treścią 
której w Gallegos de Argannan (prowincji Sala- 
mance) przyszło z okoliczności wyborów do za- 
burzeń, przyczein zastrzelono trzy osobistości, 
występujące przeciw rządowemu kandydatowi. 

(Felegramy z innych pisra.) 

Wiedeń 3. lutego. Arcyks. Franciszek Fer- 
dynand odjdchał dzisiaj o pół do 3. popołudniu 
do Petersburga. (G. L.) 


Praga 3. lutego. Młodoczesi ogłosili wczoraj 
manifest wyborczy, w którym oświadczają się 
przeciw punktacjom wiedeńskim, ale gotowi są 
przystąpić do nowej ugody z Niemcami na pod- 
stawie równouprawnienia, prawa państwowego 
czeskiego i niepodzielności Czech. (G. L.) 

Eerlin 3. lutego. Nordd. Ztg. podaje gabine 
towy rozkaz cesarza, w którym on nie przyj- 
muje dymisji hr. Waldersce podanej 31. zm., 
lecz uwalnia go od obowiązku szefa jeneraln:go 
sztabu, a mianuje komendantem dziewiątego kor- 
pusu armji. Rozkaz cesarski wyraża hrabiemu 
Waldersce szczególne uznanie zasług około orga: 
nizacji sztabu jeneralnego i wskazuje następnie, 
że korpus dziewiąty, rekrntujący się w prowincji, 
skąd pochodzi cesarzowa, obchodzi cesarza naj 
bardziej. (G. L). 

Oporto 3. lutego. Stan oblężenia został tu 
zaprowadzony na jeden miesiąc, a sąd wojenny 
wydawać będzie wyroki na osoby cywilne i woj- 
skowe, które wzięły udział w rozruchach. Było 
ich około 600, gdy rzą1 rozporządzał siłą zbroj- 
ną tysiąca ludzi, a między nimi 100 żandar- 
mów, z których zabito 9, a 28 odniosło rany. 


(G.L.. 


Madryt 3. lutego W wyborach do parlamen- 
tu wyszło tu z winy sześciu konserwatywnych 
i dwóch liberalnych kandydatow. Castelar wy- 
brany w Huesca. W prowincjach zwyciężyło 
stronnictwo rządowe. W Barcelonie były niezna- 
czne niepokoje podczas wyborów. (G. L.) 


m —— | 


Telegramy „Dziennika Polskiego." 


Wiedeń 3. lutego. Na żądanie izby handlowej 
krakowskiej zaprowadza kolej Karola Ludwika 
z dniem 1. Czerwca b. r. pociągi lokalne między 
Krakowem a Tarnowem. Z Krakowa odchodzić 


Z Lublany donoszą. że Hohenwarth nie za- 
mierza kandydować. 


Wiedeń 3, lutego. Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand wyjedzie w środę do Petersburga. 
Arcyksiąże zabawi w Moskwie dwa dni. 

„Budapeszt 3 lutego. Zgromadzenie studentów 
zamierzających urządzić owację Barosowi zostało 
rozpędzone przez policję. Na innem zgromadzenia 
radykalnych studentów, uchwałono, że młodzież 
nie ma potrzeby interesować się taryfami frachto - 
wemi. Na tem sumem zgromadzeniu uchwalono 
wyrazić Barosowi pogardę za to, iż nie brał 
udziału w obchodzie narodowym w Aradzie. 

Rzym 3. lut:go. W kołach dyplomatycznych 
słychać, że król życzy sobie powołać co złoże- 
nia gabinetu Nigrę, ambasadora austrjackiego, 
chcąc tem zadokumentować istnienie dalsze trój- 
przymierza. Niektórzy twierdzą natomiast, że 
przyszłym prezesem ministrów ma zostać Rudini. 

Petersburg 3. lutego. Nowoje Wremią wy- 
rażają rog g aek Crispiego był jedynie 
wynikiem jego zewnętrznej polityki. 

Berlin 3. lutego. Wszystkie pisma są zdania, 
że .trójprzymier ze się utrzyma mimo ustąpienia 
| Crispiego. 

Bruksela 3. lutego. Trzystu żołnierzy. któ- 
Domn. odmówiono urlopu, opuściło wczoraj kasar | 
| me 1 przeciąga; ulicami miasta, śpiewając 50°Ja- 
listyczre pieśni. Policji udało się rozpędzić ich 
i pewną część uwięzić. Mimo to panuje w sferach 
rządowych i dworskich obawa, Że rozruchy po- 
, dobne gotowe się powtórzyć. 

Belgrad 3. lutego. Ministrem spraw we- 
wnętrznych został zamianowany Miłosawlewicz. 

Lizbona 3. lutego. E SEE ogła- 
` sza zaprowadzenie stanu obiężenia. Pokazuje się, 
: że wybuch był przygotowany i wielu innych 

miastach. Panował też zamiar wywołać i w Li- 
' zbonie powstanie W chwili wymarszu wojsk na 
' prowincję i ogłosić rzecz pospolitą. Wiele dzien- 
` ników zostało zawieszonych. Uwięzionych w Oporto 

przywieziono do Lizbony, gdzie będą sądzeni 

` przez sąd wojskowy. Dwa zbuntowane pułki zo- 
staną rozwiązane i rozdzielone między inne. 

wieder ©. lutego. Na odbytem wczoraj zgromadzeniu 

uchwalili czeladniey szewscy bezrobocie od dzisiaj. Równo- 

cześnie ma nastąpić bezrobocie szewców w Morawji i Czechach. 

Paryż 5. lutego. Kyraud nie został ułaskawiony, 
będzie wice dzisiaj stracony. 

" Tmarł tu powieściopisarz Berthet. 

Wiedeń s, lutego. Wczoraj notowano: kredyty 20576, 
węg. złotą rentę 16 "15, 

Upawa 3. lutego. Polsko-czescy posłowie 
sejmowi ogłosili wspólny manifest, w którym 
wskazują na sukcesa odniesione przy wyborach 
do scjmu i wzywają do takiego samego postępo- į 
wania przy wyborach do rady państwa. 


| 
| 
| 
| 


= m A 


Palicki |. |. przyjnaje zlecenia dla gieldy wiedeńskiej i berlińskiej 


Brukssła 3. lutego. Źródła dobrze poinformo- 
wane umieszczają, że sukcesja tronu rozszerzoną 
zostanie na ks. Filipa Koburskiego. Jest 
on mężem ks. Luizy, starszej córki króla bel- 
gijskiego. Ma on syna i córkę. 

Berlin 3. lutego. Mianowanie hr. Walder- 
see, szefa sztabu jeneralnego od r. 1888 komen- | 
derującym jenerałem IX. korpusu armji, uważa- 
ja ogólnie jako zarządzenie czysto wojskowej na- 
tury. Hr. Waldersee go przestano od czasu u- 
stąpienia Bismarka uważać za polityczną osobę. 

Londyn 3 lutego. Według doniesienia, które 
Times otrzymał z Zanzibaru zawarł jen. konsul 
Smith z sułtanem Witu traktat pokojowy, któ- 
rego warunki ogłoszono już w Lamu. Według 
układu nadaną została ogólna amnestja, Wyłą- 
czeni z pod niej zostali 12 hersztów, którzy byli 
iniejatorami rzezi Niemców. Walka ma być za- 
niechaną. 

Londyn 3. lutego. Największy organ brazy- 
lijski Jornal do Commercio oskarza członków 
rządu prowizorycznego 0 marnotrawienie fundu- 
szów publicznych. 

Londyn 2. lutego. Parnell oświadczył na mi- 
tyngu w Emis, że irlandzki parlament otrzyma 
pozwolenie rozwiązania kwestji agrarnej i rozbro- 
jenia królewskiej policji. Wiele dzienników po- 
rannych wyciąga stąd ten wniosek. że przyjść 
musiało do porozumienia między stronnictwem 
irlandzkiem a Gladstonem. 

Londyn 3. lutego. Krąży tu pogłoska, iż po- 
słowie irlandzey już się pogodzili, i że na przy- 
szłość Mac-Carthy obejmie ster stronnictwa irlandz. 
kiego Parnell i O Brienne pojadą do Amery- 
ki. aby uzbierać pieniędzy. 

Londyn 3. lutego. Cała prasa zaznacza, że 
ustąpienie Crispiego nie oznacza bynajmniej 
zmiany polityki zewnętrznej Włoch. 

Bera0 (szwajcarskie) 3. lutego. Austrja wy- 
powiedziała z dniem 3. lutego 1891 traktat han- 
dlowy z Szwajcarją zawarty. 


Lizbona 3. lutego. Wyprawiono do Oporto 
trzy parowce przewozowe, na których mają być 
umieszczeni powstańcy aresztowani Część po- 
wstańców (w Oporto) uciekła. Gwardja municy- 
palna zajęła ratusz i zdarła z niego chorągiew 
klubu republikańskiego, wywieszoną przez po- 
wstańców. Stanu oblężenia rząd nie zaprowadzi, 
ponieważ ruch powstańczy nigdzie w kraju nie 
zyskał poparcia i zupełnie jest stłumiony. Po. 
wstańców miało być wszystkich razem 400; are- 
sztowano przeszło 300 osób, cywilnych i wojsko- 
wych. Policja czyni dalsze poszukiwania, zam- 
knąwszy wszystkie kluby republikańskie i za- 
brawszy ich papiery. 

Wiedeń 3. lutego. 
obuwia i strejkującymi szewcami wdrożone. 
porozumienia, będzie praca na nowo podjętą. k 

Wiedeń 3. lutego. Gielda zbożowa. Pszenica na 
wiosnę 840, na jesień 8 06, żyto na wiosnę 751. 

ti Paryż 3. lutego. Dzis stracono tu znanego mordercę 
Eyrauda. Morderca szedł na śmierć odważnie. 


Rokowania między fabrykantami 
Po dojściu do 


[22 zeE 00m  .. E | cenią 
2 NADESŁANE. 


Powiększenia fotograficzne 


1 jakiejkolwiek fotografji aż do naturalnej wielkosc’, 
wykonuje bea zatraty podobieństwa . 119 


parzy J. HEINTA akadóka s 
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Piychotis, Santolina, Lilas 
blanc, cte Przednie Perfumy nowe, 
silnie skonęamiFowak". 
Mydło krölewskie wikwisszogo 
„apsehu, ggelikatniające powłokę ciala. 
Proszek do zębów bieli í #batpiocza zęby od sópancia. 


We Lwowie: PP. uke" ewiorski, Ruskar; i 
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Od kilku miesięcy 
uporczywie, że idąc, 00 
skutkiem  zatamowatiiś 


po Swobodnego 
cl raczył Ci EJ 
: » Starcem blisko B0-0i0 
tóry nie przestanie Wlavat Najwyższego o pomyślność 


M.chał Barycki. 
weteran W. P. z roku 1831. 
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Kodziękowasie. 

Podczas slabości, jak też i je 6. p. matki naszej 
Tekli z Neusserów Mibes ej Poznaliómy Pyle dowodów 
szczerego współczucia, że nie mogąs na razie każdemu z 
licznych przyjaciół osobiście podziękować, składamy tą drogą 
najserdeczniejsze dzięki. B g zapłać stokrotnie wszystkim 
tyln, którzy raezyli oddać zmarłej ostatnią przysługę. przy* 
czyniając się tem do ukojenia żalu pozostałej rodziny. 

Ludwika z Millerów Mareschowa 
jako eórka. 
_ A'eksander Maresch 
jako zic“ w imieniu rodziny. 

Wiedeń 3. s'ycznia. Przybył tu wezoraj dr. Koch z 
Berlina, i zabawi dni kilka, 
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TRATR HR. SKARBKA. 


BTziśa 


Ostat:i _ gościnny występ pai Aleksandry 

Stromfeld-Kiamżyńskiej, primaćon. oper rłoskieh 

i gościnny występ p. Ignacego Warmutha, tenora 
cpery włoskiej. 


FAUST 


opera w pięciu aktach Karola Gounoda. 


OSOBY: 
Doktor Faust . Warmuth 
Mefistofeles Jeromin 
Małgorzata Klamżyńska 
Walenty Teod. Borkowski 
Siebel , Radwan 
Marta . Kasprowiczowa 
Wagner . ZominBki 


Studenci, Żołnierze, Mieszczanie, Dziewczęta, Du hyg 


Jutro po r.z drugi: „TOLA“, sziuka w 3. aktach 
Anreleg , Urbańskiego. 


qi pod najkorzystniejszymi 
warunkami. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 4. Lutego 1891. 
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> Jakoteż 2-3-4 skibowe Płagi | X poleca w bogatym wyborze 1034 w Radymnie 
aa z = = dostar e. ý A s stal M Skład fabryczny ozdobne sieci do żalubni na jednego lub parę koni 
> arczają najlepiej i naj 5 
APE ani zmalt ażne dla pasiecznika. Pi- Umrath $ Comp. $$ WILHELM WACHTLER, Bozen (Tyro). i Ana L 1105 
36 R i esiania rozm 0 siecznik z trzydziestu PES prak- Fabryka iat n rolniczych Próbki gratis i franco. pasy konopne do młocarń i sieczkarń. 
JE iel; i rzeważnie dla zimu- SALA 7 P 8 l 
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daje z powodu przesiedlenia się na| 3 rykle, do Niemiee S marek, do Rumunji Filja i wyłączny skład dla Galicji 
wies pod warunkami dla kupujących nad- | jg franków. Kto nadeszle powyższą kwotę i sA 
zwyczaj korzystnymi i plan sytuacyjny otrzyma dziełko odwrotną pocztą. Kazimerzi|j we Lwowie, ul. Gródecka 61. 
kompleksu dotyczącego bezpłatnie wydaje Czerny, Ułaszkowce Galicja. l 
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Emil Bertemiltan Brajer, ul. Bra- 


jerowska 10. SOB — — e F. POPOWICZ 
= nn — Mieszkania | kiedy Ha a pi | EDMUNDA RIEDLA WE LWOWIE g900000000000000000 2000050305 
nY zoq E M . o 
wri L oleca zbioru majowego: 
AE z Najlepsze trunki po 1 cencie od wyrazu. 1036 a s 5 ~ GULKI BLANCĄ R „© 
<>f y American. Spirit old Spirit Herbatę familijną znakomitą 2 pl DĄ @ 
GAEE i Gognac boetail. - - bai ae RA. NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM 
A Ye l out na I. pietrze, kod | 6. m0 w ct, aat i 3 zb e pc] Aprobowane przez Akademią medyczną w Paryżu Hai 
się z g-ciu pokoi z przyn dopt i S 
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owe kursa z dniem 2. marca 1891 | 5, 4, pokoje z przynależytoś ciami 
IN a) dla aspizantów do służby jedno- | Skiep,  Stajnię. Wozownię. 
rocznej; b) celem przygotowania do egza- | Skład na towary wynajmuje Zarząd 
minu oficerskiego. Wojskowy Zakład | realności Emila Bertemiliana Bra- 
naukowy we Lwowis, ul. Akademicka 8. | jera, w godzinach 9.—12, i 3.—5. 


iw etc. Ostatecznie podaję one lekarzom srodek terapeutyczny, nadzwyczaj silny, da © 
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J. PURGLEITNERA, aptekarza w Grazu. | stwom alopewnema rotdmdwająotei, Jego aii dst aka Mona 8 
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jeżeli Crom? Grolich nie usunie 4 
wszelkich nieczystości skóry, jako 
to riezów, plam wątrohianych, 
opalenia, zajady, ezerwoneści nosa 
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starości lsuiqeo białą i młodzień- 
czo świeżą Żadna szminka. Cena 
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„premiowanej Creme Grolich* jest 
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tutejszego Magistratu najpóźniej do 
odznaczone medalem srebrnym na wystawie hygieniczno -lekarskiej 


15. lutego 1691. 
ulubionych znanych melodyjj z Magistratu król. woln. miasta 
narodowych w łatwym stylu w Bełzie, dnia 28. stycz nia 1:91. 
nłożonych na fortepian przez A. Miłkowski. 
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Skład główny: J. Grolich w Bernie. 
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0 Dra Biesiąadeckiego, dra Jandę, dra Opolskiego, dra Weigla, dra Widmanna, dra Edwarda Sawickiego. 
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C. K. radcy sanitarnego prymarjusza dra Wolana, dra Strzeleckiego, dra Stockloewa w Gzerniowoach i w. i. 
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y 
4 
5 


3'2" Asygnaty kasowe 


ozdo pee- £ A 5 i 
: zz 0 Koszule dla chłopaków po Główny skład na Galicję * aptece Piotra Mikolascha we Lwowie 
UJ z 8 dniowem wypowiedzeniem, Paál AK z kołnierzami 50 et. e TEA cym timówó ta 


> 
| 
KALESONY |C 
po et. 90, zł. 1, 1-15, 1°45, 1 65, 1:80. A 

| KOŁNIERZE tuzin po Zł. 7 2:80. | 
Y tuzin po zł. 4 i 4'80. 40. A 
CHUSTKI płócienne, tuzin po 24. 2'40. J 


Skład główny w Krakowie u p. F. Gralewskiego, aptekarza. 


Q wszystkie zaś znajdujące się w obiegu Ehh Asygnaty | 
We Wiedniu dla Austrji, Węgier i państw ościennych u p. W. Maagera, III. Heumarkt, $. 


kasowe z €0 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane 


[| bedą począwszy od dnia 1. Maja 1890 po 


| TU wk ża ra a CIEMNE >. Wystrzegać się naśladownictw 4 podrabiań, bacząc na markę <w 
b Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 1001 > "SĄ 2 4 ; P A ony podpi aa flash dołącsowy, 
Ay Dyrekcja. w największym wyborze. \ (e) 
A zrzedruk nie będzie pizeoży. Zamówienia z prowincji wykonują 
| 1 TROY WEZ EJ POTC T s | a I ROOOOOOOOOOOOBG-G-2000000000000000G.0 
ża HA E PCZD WACH 3 - HACOK ALLE 
m7 ZZ 
nn EA — a ARJ 
iszka Kattnera, 
; iewski i i ioj i „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Francisa z 6 
Wydawca Józef Laskownicki, Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlańskiej. Z Drukarni „Dziennik go „p 4d 


bu 


